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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE 


we Lwowie . . . . . śct 
na prowinegi . . . . 65 
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Wszelkie „Doniesienia prywatne“ jg- 
koto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzekach, 
wszelkie nekrologi, opisy nezt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ksiów, 
odczytów i koncertów, Jwszelkie spisy 
składek, doniesienia o zgukach lub o zna- 
iezionych przedmiotach i t.d.iż 4 pe 
60 centów od wiertza. m 
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Czas odnowić przedplate! 
Wyuoasi oma na prowincyi : 
Miesięcznie 1 zł. 10 ct. 


Kwartalnie 8 ., 30 . 
Półrocznie 6 „ 60 „ 
Rocznie 13 „ 20 „ 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 
centów. 


Prenameratorom „Przeglądu“ polecamy jako 
piękny podarunek na Gwiazdkę reprodukcye z pa- 
noramy Fałata i Kossaka pod tytulem „Berezyna”, 
dziewięć pięknych fotodruków na kartonach w na- 
der ozdobnej teczec. Cena wyjątkowo dla prenume- 
ratorów „Przeglądu“ 12 zł. Pieniądze przesyłać 
należy do Administracji „Przeglądu,“ skąd posyłka 
opłacona i za recepisem wysłana zostanie. 
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Nowa procedura cywilna. 

Za parę dni wejdzie w życie w całym na- 
szym kraju nowa procedura cywilna, będąca 
zdaniem rzeczoznawców, jedną z największych 
reform, przez jakie przechodziło nasze społeczeń - 
stwo w ostatnich kilkudziesięciu latach. 

"Wielkośó tej retormy stała się zapawną 
przyczyną pogłoski, że rząd odroczył aż do 1 
lipca 1893 r. wprowadzenie nowej procedury 
cywilnej. Pogłoska ta jest zupełnie bezpodsta- 
wną. Zresztą ogłoszony wczoraj komunikat. 
urzędowy zapewnia, że władze sądowe przygo- 
towały wszystko co potrzebą do tej wielkiej 
reformy. Oto co między innemi czytamy w tym 
komunikacie : — f l 

„Odbyto już w naszym kraju wszystkie 
kursa dla studyum nowego ustawodawstwa, u- 
rządzone dla sędziowskich urzędników i urzę- | 
dników kancelaryjnych, tudzież sług sądowych. | 
Od 1 listopada b. r. nadto instruktorowie kan- | 
celaryjni objeżdżają wszystkie sądy i na miej-: 
scu przekonują się, że cały personal sądowy w, 
naszym kraju zupełnie jest przygotowany do, 
wprowadzenia w życie nowej procedury. Wszyst- ; 
kie budynki sądowe poddano rowizyi. Osobna 
komisya administracyjno-techniczna na miejscu , 
badała stan budynków i potrzebę ich rozsze- í 
rzenia. Zarządzono znacznym kosztem z kredy- | 
tu w kwocie 250.000 zł. wykonanie potrzebnych 


adaptacyj a radto podonajmowaro wszędzie lo-, 
kale potrzebne z powodu wprowadzenia w ży- ` 


cie nowej procedury cywilnej. Na wewnętrzne 
urządzenie sądów przeznaczono kwotę 4 '.007 zł. 
___ Obsadzono już niemal wszystkie posady! 
sądowe (z wyjątkiem kilku posad adjunktów 
sądowych, których dla braku kompetentów ob- 


sedzić nie było można). $ 


W obecności delegata Ministerstwa spra- 
wiedliwości uchwalono ma konferencyi prezy- 
dentów Trybunałów I instancyi, podziały czynno- 
sci dla wszystkich sądów. W 12.000 egzempla-, 
rzach podziały te będą niebawem rozpowszech- 
nione. Na nich uwidoczniono godziny przy- | 
szłych czynności urzędowych. i 


Podział czynności jednego Trybunału z! , 


należącymi doń sądami powiatowymi w druko- 
wanej odbitce kosztuje 2 ct. i jest do nabycia , 
wo wszystkich przełożeństwach sądowych. — į 

Zbiorowy podział czynności wszystkich | 
sądów Głalicyi wschodniej nabyć można za, 
przesłaniem 25 ct. w „Lwowskiej drukarni Í 


Związkowej”, ul. Lindego l. 4. f 
Na wynagrodzenie dyetaryuszów za usu- | 
więcie zaległości w ekspedytach sądowych 


czące ) ; 
ronid rozesłano w kilku tysiącach egzeme | 


plarzy. e 
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(Ciąg dalszy) 

Oto pierwsza historya wycierpianych prze- 
zemnie udręczeń w czasie niebytności Tereni. 
Ale takich burz w szklance wody było jeszcze 
tysiące. Chociaż te burze były czcze, niemniej 
męczyły mnie One, jak rzeczywiste. Postano- 
wienia moje wzięcia Się do pracy, rozwiewały 
się szybko. Trzy dni hasałem po polach, a na 
czwarty dzień miałem nową przyczynę niepo. 
koju. To listu nie było, to przyszedł list jakis 
krótki, pisany od niechcenia, dla zbycia mnie. 
Zgraja kuzynów i sąsiadów opanowała znowu 
Terenię, wycieczkom nie było końca. i 

Dobrze to mówią, że trzeba się poznać 
dokładnie przed ślubem. Jakież tu możebne 

oznanie się, gdy obie strony pracują całą siłą, 
by wydać się ideałem jedna drugiej. A pomi- 
nąwszy te usiłowania wzajemne uwienńczające 
się zawsze dobrym skutkiem, czyż możemy 
przypuścić, że miłość, a przynajmniej zmysłowa 
część miłości pozwoli nam przejrzeć 1 dostrzedz 
wady w ukochanej istocie? Oam1 jeszcze naj- 
staranniej zakrywamy gazą przedmiot naszej 
miłości Dlatego też poraimo pół roku zaręczy- 
nowego czasu, pomimo dwóch lat małżeńskiego 

ożycia, pełnego zachwytu, nie mogłem do- 
kładnie znać Tereni i nie znałem ifj. Nie wie- 
działem, czy jest tylko wesoła i roztrzepana, 
ezy też kokietka? czy ma prawdziwie jakie 
zasady, czy nie? Było to stworzenie dosyć ka- 
pryśne, tak, że nigdy nie wiedziałem, czego Się 
z nią trzymać. Czy to dziecinna istota, czy pu- 
sta główka ? 


I 
i 
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Dzień 2 stycznia 1898 będzie uroczyście 
obchodzony we wszystkich sądach; z powodu 
wprowadzenia w życie nowej procedury cywil- 
nej odbędą się po wszystkich siedzibach sądów 
uroczyste nabożeństwa i uroczyste posiedzenia 
ze stosownemi przemówieniami. 

Zorganizowane też będą  prokuratorye 
skarbowe. Nowa instrukcya dla prokuratoryi 
skarbowych uchwalona na aakiecie prokurato- 
rów wszystkich prowincyi austryackich, przy 
współudziale delegatów wszystkich ministerstw, 
niebawem wejdzie w życie. Odtąd prokurato- 
rye skarbowa będą podlegały bezpośrednio Mi- 
nisterstwu skarbu. 

Ustawa o należytościach sądowych, która 
z powodu wiadomych wypadków parlamentar- 
nych nie mogła być uchwalona w drodze kon- 
stytucyjnej, została wprowadzona w życie pa- 
tentem cesarskim. Jej przekład na język polski 
już przedłożono władzom centralnym. 

Prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Tchórznicki, który całą tą akcyą osobiście i ze 
znakomitym skutkiem i niezmordowanem po- 
święceniem kieruje, może być dumnym, że 
w naszym kraju w tak krótkim ozasie prze- 
prowadził tak doniosłą reformę sądownictwa, 
a zorganizowawszy je, postawił na wysokości 
szczytnego jego zadania”. 

Tyle slów komunikatu, przedstawiającego 
dokładuie całą sprawę. Nam zaś pozostaje tyl- 
ko wyrazić życzenie, aby ta wielka reforma 
przyniosła pożytek naszej ludności. 

Obawiamy się jednak, że ta reforma odbi- 
je się zanadto na kieszeni stron, spory wiodą- 
cych. Dotychezas stempel w skargach cywil- 
nych wynosił od 12—36 et. od arkusza W no- 
wyr, ustnym procesie, stemple wynosić będą 
10—15 %, sumy zaskarżonej. Nadto grozi stro- 
nom udejącym się po pomoc do sądu, nowe 
niebezpieczeństwo. Stemple od protokołów roz- 
prawy i od protokołów przesłuchania świad- 
ków są bardzo wysokie, wynoszą one od arku- 
sza od 1 złr. do 15 złr. Jeśli więo sędzia spi- 
sze rozwlekle protokół rozprawy, jeśli świadek 
nie potrafi krótko i jasno złożyć swych zə- 
znań, jaśli sąd nie zdoła nadać streszczeniom 
wywodów i opisowi faktów zwięzłej formy, 
lub ulegnie dawnemu zwyczejowi szerokiego 
rozpisywania się, za wszystko to będzie płacić 
strona i to tak wysokimi stemplami. 

Przepisy te są tem uciążliwsze, ile że ża- 
dna ze stron nie ma najmniejszego wpływu na 
formę i rozciągłość protokołów sądowych. Są 
to rzeczy od mich zupełnie niezależne. Wszyst- 
ko zawisło tu od dobrej woli i zdolności sę- 
dziów i sądowego personalu manipulacyjnego. 

Projekt wprowadza w dodatku cały sze- 

reg nowych opłat: za dozwolenie egzekucyi 
1%, za sprzedaż nieru :homości w drodze licy- 
tacyi 1 pret. wartości, za realizacyę masy kon- 
kursowej również l pret. i t. p. Rzecz natu- 
ralna, ża prócz tego pozostawiono przy pieru- 
chomościach dawne opłaty za przeniesienie 
własności i inne. 
Projekt ustawy wprowadza w końcu znie- 
sioną już raz w Austryi instycucyę denuncyan- 
tów stemplowych, otrzymujących pieniężne 
premie zu doniesienia o złem stemplowaniu. 

Smutna to strona, jaką roztacza nowe 


Piszą nam z Wiednia, 


Dlatego i teraz nie wiedziałem, czego się 


kich obowiązkach macierzyństwa? Czy przeci- 
wnie, bndzi się w niej instynkt kokietowania 
i wodzenia adoratorów za sobą? Instynkt taki 
uważam za równowaźny z potrzebą zmiany 
zmysłowej, ze zmysłowem niezadowoleniem. 
Próżność, mojem zdaniem, nie może tu być je- 
dynym czynnikiem. : 


Za naszą pierwszą bytnością w Chełbowi- | d 


cach 1 Krynicy, zdawało mi się, iż dostrzegłem 
w Tereni tylko wesołość i młodość, ale któż 
mi mógl zaręczyć, że nie zrodziło się rapto- 
wnie jakieś inne uczucie? Dlatego też śledzi- 
łem z niesłychaną podejrzliwością każde słowo, 
każdy frazes jej listu. Uważałem ją za istotę 
szczerą, ufałem więc, że się zdradzi przede- 
mną, ale wnet przychodziło mi na myśl, że 
każda kobieta jest szczerą, póki nie ma nic do 
ukrywania, ale że równocześnie ze złem uczu- 
ciem rosnącem w jej Sercu, rośnie z jednaką 
szybkością zdolność udawania. Dlatego też ani 
chwili nie mogłem być pewien, czy jej jakie 
niebezpieczeństwo nie grozi. Niekiedy zdarzał 
się w jakimś liscie ton cieplejszy, szczerszy, 
który mnie rzucał na kolana przed obrazem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, gdzie, płacząc 
jak dziecko, dziękowałem za to uspokojenie. 
Zabierałem się wtenozas do pracy z zajadłością, 

Ale mówię ci ciągle o pracy, a wypada 
mi powiedzieć, jaka ona była. Oto ja, skończony 
prawnik, pełniłam u siebie poprostu rolę eko- 
noma, albo nawet włodarza, — bo ekonom 
więcej się znał na gospodarstwie codziennem, 
niż ja. Ułożyłem wprawdzie płodozmian na 
podstawie książek rolniczych, które czytałem, 
ale jak należało orać, jak bronować, nie mia- 
łem pojęcia. Pisano w książkach, że im głę- 
bsza orka, tem lepiej. Tymczasem nasze jedno- 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


prawicy nie zabarwionej tylko plemiennie, 
ale łączącej stronnictwa narodowe i zacho- 
wawcze na gruncie zasad dynastycznych, o- 
brony porządku i petrzeb państwa, oraz zasad 
autonomicznych.. Było w naszej polityce za 
wiele tego, co dziś nazywają altruizmem. I rza- 
czywiście zbyt wisle many własnych potrzeb, 
abyśmy cudze wydobywali kaszta- 
ny“. Tak czytamy w artykule wstępnym 
wczorajszego numeru (Czasu. A jest to niemal 
dosłownie to samo, co powtarzamy w Przeglą- 
dzie. Takie zwłaszcza motywa skłoniły nas do 
pewnych zastrzeżeń w chY:li przesadnych de- 
klamacyi nu tle słowiańziiego zjazdu w Kra- 
kowie. Dziś po gwałtownym przypływie na- 
staje coraz wyraźniej odpłvw, a wina nasza — 
jeżeli to winą! — streszcza się w tem, że 
pierwsi ząznaczyliśmy jego konieczność, 

Z wymienionego już artykułu świątecznego 
Hlasu Naroda pod znaczącym tytułem „Pokój 
ludziom dobrej woli“, wario przytoczyć jeszcze 
kilka uwag, które bardzo wyraźnie świadczą, 
że także w Czechach, przynajmniej w kołach 
najpoważniejszych, powstaje reakcya przeciwko 
deklamacyjnemu szowiaizmowi. Zaznaczywszy, 
że dotąd nie udało się złagodzić sporu niemie- 
cko-czeskiego, autor zauważa: „Czy przyczyną 
tego niepowodzenia było obstawanie przy kon- 
stytucyi centralistycznej lub żądza hegemonii, 
czy też po stronie autonomicznej politycy do- 
puścili się błędu, nie wybierając chwili właści- 
wej, ani środków, wiodących do oselu, — nie 
chcemy rozstrzygać, aby nie wywołać rekry- 
minacyi. Oczywiście jednak brak miłości i 
szczerości po obu stronach, wiele zaszkodził. 
Lecz zwróćmy wzrok w przeszłość. Czyliż Czech 
do Niemca w Czechach całym trybem życia, 
wszystkiemi względami matsryalnemi we wszyst- 
kich kierunkach życia duchowego i towarzy- 
skiego, nie jest bardziej zbliżony, niż jego 
współrodacy w prowincyach alpejskich, West- 
fali lub na Pomorzu — i na odwrót? Jest to 
u nas, jak w małżeństwie katoliekiem, gdzie 
rozwód niemożliwy, s zatem zgoda konieczna 
w interesie rodziny, — tutaj całej monarchii!“ 


„Widzimy winę zawsze tylko po drugiej 
stronie, a co każdy z nas zgrzeszył, uważa, je- 
żeli nie jako prawo, to jako uprawniony odwet. 
W takim zamęcie chętnie każda strona pyta: 
Kto zaczął? kto krzywdził więcej? Ale takiemi 
wyrzutami nie uciszymy ani burzy własnego 
uszucia, a tem mniej nie sprowadzimy zgody. 
Zapytajmy reczej każdy swe sumienie. Przede- 
wazysizism pylajity, {vèy jesu dowiedziona 
krzywda, która mnie oburzyła? Otóż w tem 
wielka wina tendencyjnego dziennikarstwa i 
strouniczej agitacyi, kvóra każde wykroczenie 
ubarwiają, każdą krzywdę podnoszą do dzie- 
siątej potęgi, a nawet mnóstwo ich bujną wyo- 
brażnią zmyślają. Ileż w ten sposób wywołano 
wzburzenia i nowych wykroczeń !.. 

„Byłoby rzeczą śmieszną, gdyby maly na- 
ród czeski chciał się w swej duchowej produk- 
cyi równać z wielkim narodem niemieckim, 


którego wysokiej kultury nie negują Czesi. Ale | 


każdy obiektywny spostrzegącz musi uznać 
wielki postęp - nowej kultury czeskiej i oświe 
cenia ludu.* 

W każdym razie w tych wywodach sta- 
rego patryoty czeskiego nie znać ani śladu żą- 
dzy walki pomiędzy światem słowiańskim a 
germańskim. Owszem przebija z nich gorące 
życzenie ugody ozesko-niemieokiej, silne poczu- 
cie solidarności interesów dwóch narodów kra- 


J |jowych. Nie potrzeba też być woale prorokiem, 


aby przewidzieć, że tk ugoda niewątpliwie 
przyjdzie do skutku. Szczerze jej pragniemy 
w interesie państwa, którego chcemy być pod- 
porą. Ale z pewnością byłoby też najmniej zrę- 
czną polityką, opuścić wobec tego sporu stano- 
wisko życzliwej neutralności, aby potem — na- 
razić się na niechęć obu pegodzonych stron! 
Tymczasem, ustanawiając drogą rozporzą- 


A ć ko i ly płytko. GQ i 
mogę po niej spodziewać. Czy będzie się o | En |. j EH 


bawiła? Czy zechce tylko rozrywki po cięż- | 


orać głębiej, ekonom mi oponował. Po rozma- 
itych niefortunnych próbach. dałem za wygranę 
1 zawierzyłem ekonomowi. Czynności moje po- 
legały więc na objeżdżaniu pól 1 lasów, oraz 
folwarków wydzierżawionych. Była to praca 
asekuracyjna, ale bynajmniej nie produkcyjna. 
O ile byi wobec mnie produkcyjniejszym tele- 
grafista w Horenach! a przecież skończyłem 
uniwersytet i wydałem na to rubli 8.000! Wi- 
ziałem, że taką pracą nie zrobię nio takiego, 
czembym mógł Tereni zaimponować, bo cóż 
budowałem , albo tworzyłem? Dla naprawy 
młyna musiałem sprowadzić technika z Rygi. 
Czemże mógłbym się przed nią pochwalić? 
Tem, że nie ukradli mi kopy żyta? Ale może 
i bezemnie nie byliby jej ukradli. Co to za 
nieszczęśliwa mania u nas to wykształcenie 
prawne! Nabieramy niewątpliwie kultury, po- 
Jęć filozoficznych, a to wszystko albo kwaśnieje 
na wsi i wydaje niezdrowy terment, albo cią- 
gnie nas do miasta dla jałowych dysput w sa- 
lonie. Zobaczmy, kto przepełnia uniwersytety ? 
— prawnicy w większej części, a przyczyną 
tego poprostu próżność. 

Ja, Tadeusz Sieńnski, winienem nabrać 
kultury i nauczyć się filozofii, bo tego wyma- 
ga moje stanowisko społeczne, ale z tej kul- 
tury nie mam najmniejszego zysku. Kwiat ten 
przypinam do kożucha. Adwokatem nie będę, 
bo ich jest wszędzie zawielu, a przytem mam 
majątek ziemski. Ale na tym majątku muszę 


siedzieć, jak jaki prezes od filozofii, nie znają- | 


cy się na niczem, co mnie otacza. Naturalnie, 
wobec dzisiejszych warunków gospodarowania 
przepuszczam powoli fortunę między palcami i 
potem nie wiem, 00 z sobą począć. Ta sławna 
kultura umysłowa zniewala mnie do robienia 
„czegos“ w tym majątku, a to „coš“ jest naj- 
częściej niefortunnym eksperymentem lub wprost 
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dzenia budżet na sześć miesięcy przyszłego ro- 
ku, gabinet barona Gautscha zapewnił sobie na 
wszelki przypadek dosyć czasu, aby grunto- 
wuie przeprowadzić pozaparlamentarne rok wa- 
nia ugodowe. Teraźniejsza sesya sejmów krajo- 
wych może układy ułatwić, jeżeli w sejmach 
stanowczo zaznaczy się prąd pojednawczy i ży- 
czenie przywrócenia normalnej funkcyi parla- 
mentu centralnego, ale może je takża utrudnić 
różnem komplikacyami. Wczorajsza przemowa 
hr. Stanisława Badeniego niewątpliwie należy 
do rzędu objawów dodatnich, ułatwiających 
wyjście z chaotycznej sytuacyi. Natomiast se- 
cesya Słoweńców w sejm e Gorycyi jest symp- 
tomatem owego nastroju wojowniczogo, który 
paraliżuje instyticye konstytucyjne w Austryi. 
W ogóle obecnie głównej trudności nie 
sprawiają kwestye prawno-polityczne, lecz za- 
targi narodowościowe. Rozszerzenie kompeten- 
oyi Sejmów krajowych nie napotkałoby na 
znaczne przeszkody. Dawny silny obóz cen- 
tralistyczny de facto nie istnieje. Gdyby n. p. 
który Sejm wystąpił z scisle określonym wnio- 
skiem, aby agendy ministeryum rolnictwa 
przekazano Sejmowi,a wydzielono z kompeten- 
cyi Rady państwa, wniosek taki w parlamen- 
cie centralnym nie wywołałby silnego oporu. 
Tak samo przekazanie Sejmom pewnej kwoty 
z ogólnych dochodów państwa, dałoby się la- 
two przeprowadzić. Zapowiedział to już mini- 
ster Plener przy obradach nad nowemi pro- 
jektami podatkowemi. Jedynie spory narodo- 
wościowe roznamiętniają sytuacyę. Tylko te 
spory wywołały potworną burzę obstrnkcyjną. 
Wszelkie odwrócenie uwagi od tych sporów i 
skierowanie jej na pole kwestyi politycznych 
tezy prawno-politycznych, pożrednio ułatwia 
położenie. 


Z Warszawy. 


Dniewnik Warszawski ogłosił onegdaj na- 
 stępujący wyrok w sprawie studeatów uniwer- 
sytetu warszawskiego : Z liczby 244 studentów 
uniwersytetu warszawskiego, oddanych pod 
sąd uniwersytecki w sprawie o nieporządki, 
wywołane w uniwersytecie 24 i 25 październi- 

a b. r, kurator okręgu naukowego j0 roz- 
poznaniu relacyi sądu 1 postanowienia rady u- 
wersyteckiej, oraz na zasadzie zatwierdzonych 
przez p. ministra oświaty przepisów 0 karach 
wymierzanych przez władza uniwersyteckie na 
stndentów, uznał z» ulegających _ wykluczaniu 
|z uniwersytetu l studenta, wydaleniu na lat 
dwa 6, wydaleniu na rok jeden 19, uwolnie- 
niu na jeden rok -53, naganie w obec zarządu 
uniwersyteckiego 34, naganie rektora z zapi- 
saniem do czarnej księgi 23 i naganie rektora 
bez zapisania do czarnej księgi 4, pozostałych 
99 studentów uznał za niewinnych. 

Na mocy rozporządzenia ministra oświa- 
ty, zapadłego po porozumieniu się z warszaw- 
skim jenerał-gubernatorem co do 54 studentów 
uczęszczających rok pierwszy do uniwersytetu, 
(których uznano za ulegających uwolnieniu na 
|rok jeden, kara ta zamienioną została w dro- 
dze szczególnej dla nich pobłażliwości na na- 
gang w obec zarządu uniwersytetu. Zgodnie 
lz tem, wszystkim studentom skazanym na na- 
| gany różnych kategoryi, zmniejszono karę o 
i jeden stopień. Tym sposobem ulegnie wyklu- 
| czeniu, wydaleniu i uwolnieniu z uniwersytetu 
(30 studentów, otrzyma naganę 111, a zostanie 
,uniewinnionych 108. 

W liście z Warszawy do Czasu czytamy 
co rastępuje: W Petersburgu głośno mówią o 
| który wielki książę Sergiusz, stryj ce- 
i sarza Mikołaja, jenerał gubernator moskiewski, 
miał wystosować do cesarza. List ten rzeko- 
mo miał być skierowany przeciwko nowym 
lena yi w rządzie, jako wyraz staro-rosyjskiej 

partyi w Moskwie. 


głupstwem. 

Kiedyś mój stryj, którego zresztą rzadko 
widuję, radził mi studyować rolnietwo lub te- 
chnologię, ala Adela, główniej opiekując się 
losami młodszego brata, uważała, że Sieński 
musi się kształcić encyklcpedycznie. Ponieważ 
ja byłem próżny, pojechałem do Dorpatu na 
wydz:ał prawno-dyplomatyczny i wykierowałem 
się też na sławnego i w.elce pożytecznego BO- 
bie i krajowi statystę. 

Teraz gryeła mnie ta ignorancya w Tze- 
ozach praktycznych, i rozumiesz. że w pracy 
nie znsjdowałem pociechy. 

Ale za to byłem obznajomiony z filozofią 
i psychologią, pracowała więc moja głowa w 


gicznem ukształtowaniu mózgu i serca Tereni. 

Przytem miałem na stole osobny spis dni, 
godzin, minut i sekund, dzielących mnie od 
dnia powrotu Terani. Wyjechała d. 8 czerwca 
na miesiąc, robiłem więe stosownie do tego 
obrachowania 30 dni X 24 godz. x 60 min X 60 


| gk; a nazajutrz te trzy ostatnie cyfry mnoży- 


łem przez 29. W listach Terenia nie pisała nic 
jednak o powrocie. Po upływie trzech tygodni 
| otrzymują wreszcie .list bardzo długi, który 
mnie przyprawia o przyjemne bicie serca. 
Otworzywszy kopertę, przekonywam się, że na 
dwóch ćwiartkach dowodzi mi konieczności po- 
zostania jeszcze parę tygodni w Chełbowicach, 
z powodu zaręczyn Zosi Hojskiej, jej przyja- 
|ciółki i kuzynki. 
A, więc dorachowałem się w moim spisie, 
| Ze 148 godzin powstaje 484, z 8.830 minut 
| tworzy się 26.640. Drę spis w kawałki i wyno- 
szą sią wściekły w pole. Pierwszego fornala, 
którego spotykam, łaję od ostatnich słów za 
porwany pas w uprzęży. Wreszcie ginę w lesie, 
gdzie pienię się ze złością na każdą gałęź, 
lo którą się zshaczę. 


| Wschód słońca o 7 m. 58 
4 


Długość dnia g. 8m. 10 
Przybyło dnia od wczoraj O m, 


8 


r 


Jeszcze niedawno wielki książę Sergiusz 
nie byłby się odważył odezwać się do cesarza, 
po wypadkach na polu Chodyńskiem podczas 
koronacyi popadł bowiem w zupełną niełaskę. 
Ale za ostatniej bytności cesarza w Darmszta- 
dzie, pomiędzy stryjem a synowcem nastąpiła 
zupełna rekoncyliacya — a dziś wielki ksią- 
żę Sergiusz, który zarazem jest szwagrem 
swego synowca, podobno jest w łaskach u 
cesarza i ma być powołany na wysokie sta- 
nowisko wojskowe do Petersburga. Wielki 
książę Sergiusz i stronnictwo siarych liczy 
w takim razie na silniejszy wpływ na osobą 
monarchy. 

Optymiści jednakże powiadsją, że cesarz 
Mikołaj żadnym wpływom nie ulega. Jeżeli 
ktokolwiek, to przecież chyba matka najła- 
twiejby na niego wpływać mogła; powszechne 
też jest przekonanie, że pragnęła utrzymać sy- 
na na drodze, którą kroczył ojciec jego, i że 
gorąco popierała Pobiedonoscewa, Wannowskie- 
go i calą falangę , która za Aleksandra III na- 
wą państwową kierowała. A jednakże, dotąd 
przynajmniej, usiłowania tə pozostały bezsku- 
teczne; cesarz idzie własnymi torami — a ma 
wprawdzie osoby, ale nia ma stronnictwa, któ- 
reby go popierało. 

Niedawno miałem u siebie pswnego zna- 
jomego z Petersburga, który mı opowiadał o 
rozmowie swojej z Rosyaninem, zajmującym 
wpływowe stanowisko, a szczerze sprzyjającym 
nowemu kursowi. 

— (óż pan chcesz — mówił ów Rosyanin— 
w chwili śmierci Aleksandra II mielismy cały 
szereg ludzi na bardzo wpływowych stanowi- 
skach, w których cesarz Mikołaj II znalazłby 
gorących zwolenników i pomooników. Trzyna- 
ście lat rządów Aleksandra III w duchu szo- 
winistyczno-narodowym i reakcyjnym wystar- 
czyło, aby stłumić wszelki powiew świeższego 
powietrza i wytworzyć atmosferę duszną, wśród 
której ezynownictwo wszystkiem zawładnęło. 
Oni dziś tworzą zwartą falangę, a przeciwko 
sobie mają ludzi, idących dotąd luzem, nietyl- 
ko niestanowiących zorganizowanego stronni: 
etwa, lecz niezajmujących nawet wysokich 
stanowisk urzędowych. Znasz mnie dobrze, 
wiesz, że nie jestem człowiekiem „zachodnim* 
i stosunków a stronniotw na wzór zagranicy 
organizować nie myślę. Ale za to silnie jestem 
przekonany, że gospodarka czynownictwa na- 
szego koniec znależć musi, bo nas ostatecznie 
do zguby zeprowadzi. 

Pytałem mego znajomego, jakie prądy 
przeważają w ministeryum. Nie umiał mi je- 
dnakże na to odpowiedzieć. Pobiedonoscew, 
Delianow i Wannowski niewątpliwie stoją z ca- 
łą stanowezością po stronie dawnego systemu i 
nie robią z tego tajemnicy, ale Dełianow, (mi- 
nister oświaty) jest zniedołężniałym starcem ; 
Wannowski bez wątpienia lada chwila ustąpi. 
Minister spraw wewnętrznych, Goremykin nie 
jest politykiem o zdecydowanym kierunku; 
minister skarbu Witte, który dzięki pomyślne- 
mu stanowi finansów stoi bardzo mocno, jest 
zupełnie oddany sprawom swego wydziału i do 
polityki się mało mięsza; obydwaj Murawiewo- 
wie są szczerze oddani cesarzowi, ale ich po- 
glądy na sprawy wewnętrzne są mało znane; 
niewiadomo, czy oni skłaniają się bardziej 
ku dawnemu kierunkowi, czy też ku obec- 
nemu. 

Jeżeli przy tem wszystkiem zważymy, że 
przecież w gruncie rzeczy żadnych wielkich 
nowatorstw młody cesarz Mikołaj aie zaprowa- 
dza, że jedyną zmianą jest dążenie do większej 
uczciwości w rządach i do pewnej toleraneyi, 
to łatwo sobie można wyobrazić, jak trudno 
przeprowadzić rzeczywistą zmianę w systemie 
któraby u nas była pożądaną. í 


Może będziesz drwił ze mnie Edwardzie, 
a jednak przyznaj mi, ża poniekąd miałem słu- 
szność. Czy to jest dowodem miłości dla męża, 
jeżeli się go poświęca dla zaręczyn jakiejś ku- 
zynki? Ja przynajmniej posiekałbym każdą ku- 
zynkę, któraby mnie próbowała zatrzymać na 
swoje zaręczyny i oddalić na 3 dni od Tereni. 

Tym razem pani Urowieckiej mniej robi- 
łem zarzutów, ale wrzałem cały z gniewu NA 
Terenię. 

Nagle postanowilam pójść do Nastki i znie- 
ważyć w ten sposób Terenię zaoeznie. Chcia- 
łem ten mój ideał co rychlej unurzać w błocie. 
Myśl ta wprawiła mnie w świetny humor, śmia- 
łem się i pogwizdywałem, zmierzając pospie- 
sznie ku mieszkaniu leśnika. i 

„ Nastka była właśnie na dziedzińcu i swe- 
mi grubemi rękoma, przy pomocy skrzypiącego 
żórawia, wyciągała wodę ze studni. 

Spojrzałem na nią i poczułem nagle taki 
wstręt i obrzydzeniedo tej prostej dziewczyny, 
że aż mnie coś w gardle zdusiło. Odskoczy- 
łem w stronę i, uciekając niemal, podążyłem 
do domu. 

, (Cały wieczór byłem, jak nieprzytomny 
dzieci nie chciałem widzieć, ezułem potrzebę 
rushu fizycznego, ale wszystko mi było wstrę- 
tne dokoła. Ta przestrzeń szeroka wydawała 
mi się naigrawaniem z mojej niedoli. Wolałem 
się zamknąć w moim pokoju, jak lew w klatce 
i jak lew chodzić bezmyślnie tam i napowrót. 

Nie wiedziałem sam, co robić; zaczęła się 
we mnie budzić i podejrzliwość i zazdrość Za- 
cząłem posądzać Terenię o jakąś intrygę miło- 
śną. Bo dla kogóż kobieta może poświęcać te- 
go niby ukochanego męża, jeżeli nie dla innego 
mężczyzny, który powoli do jej serca się wkrada? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


+ Sprawy Sejmowe. 
tópełniając sprawozdanie z wczorajsze- 
go posiedzenia, dodajemy, że na wniosek dr. 
Jordana uchwalono wybrać komisyę sanitarną 
z 9 członków, a na wniosek p. Barwińskiego 
- uchwalono powiększyć komisyę gospodarstwa 
krajowego o jednego członka. Wybór tego jə- 
dnego członka komisyi gospodarstwa krajowe- 
go i dziewięciu członków komisyi sanitarnej 


odbędzie się na dzisiejszem posiedzeniu. P. 
Szwed wniósł interpelacyę z zapytaniem, czy 
rząd skłonny jest powierzyć pobór podatku 


gruntowego i domowo-klasowego gminom od 
siedziby urzędu podatkowego oddalonym, wzglę- 
dnie kolektantom przez gminy ustanowionym i 
czy gotów byłby tyeh kolektantów wynagra- 
dzać za ish czynności. i 

Donieślismy wczoraj krótko, że Sejm u- 
chwalił trzy projekty ustaw zezwalających gmi- 
nom Białej, Jaworowa i Delatyna na, pobór 
opłat gminnych od piwa i napojów spirytuso- 
wych. Otóż pierwsza z tych ustaw zezwala 
gminie m. Białej na pobór epłat od r. 1898 do 
końca r. 1903 od 1 hektol. piwa 1 zł. 20 et.; od 
napojów NORA od hektol. 8 ał.; od hektol 
rumu, araku, koniaku itp. po 1 zł. 50 ct.: od 
hektol. miodu, wiśniaku itp. po 12 zł Druga 
zezwala gminie Jaworowa na dalszy pobór o- 
płaty gminnej od piwa w wysokości 50 et. od 
1 kektolitra na okres 3 lat, pod warunkami w 
ustawie z 17 czerwea 1894 Dz. ust. kr. nr. 24 
wskazanymi, z zastrzeżeniem, iż co do wydzier- 
żawienia tego prawa wzglądnie co do połącze- 
nia tej dzierżawy z dzierżawą propinacyi piw- 
nej, gmina porozumie się z c. k. Dyrekcyą fun- 
duszu propinacyjnego, względnie z dzierżawcą 
propinacyi piwnej. Trzecia ustawa wreszele ze- 
zwala gminie Delatyna na pobór w latach 1898, 
1899 i 1900 opłat: od 1 hektolitra alkoholu po 
3 zl, od 1 hektolitra słedzenych napojów spi- 
rytusowych i rumu 1 zł. 50 ct., od 1 hektoli- 
tra piwa | zł. 


* * 


* 

Klub ruski ukonstytuował się wczoraj, 
wybierając pp: ks. biskupa Czechowicza prze: 
wodniczącym, Zajączkowskiego i Barwinskiego 
zastępeami przewodniczącego, Wachnianina se- 
kretarzem, Karatniokiego zastępcą sekretarza, 
Sawczaka skarbnikiem. 


Korespondencye. 


Berlin w grudniu. 
Projekt powiększenia marynarki zeszedł 
już z pierwszego planu. Spodziewano się Bóg 
wie jakiego oporu ze strony stronnictw, Ja- 
kichś nadzwyczajnych wysiłków ze strony rzą- 
du. Tymczasem rychło patrzeć jak w najspo: 
kojniejszy sposób projekt ten zostanie przyjęty. 


PRZEGLĄD z dna 31 Grudnia 1897, 


Grywany powszechnia przez 7 

zw. „Prasentirmarsch* pierwszej liminowane na rok 1898 wyższe są o 180.000 

Przez czas dłuższy, aż do objęcia w ostatnich ` wielo przyczyn, a jedną z najważniejszych jest 
czasach najwyższych gedności w marynarce 
niemieckiej, książę był ozłonkiem oficerskiego, ne nie uzyskała sankcyi cesarskiej skutkiem 
towarzystwa muzycznego w Kielu, gdzie często | czego traci kasa gminna corocznie 60.000 zł. 


brai udział w kwartetach smyczkowych. Jak | 
cesarz Wilhelm, ma książę Henryk. i do ma- 
larstwa zdolności niepowszednie, jako aktor a) 
zwłaszcza w rolach komicznych, wykazywał 
niejednokrotnie w teatrach amatorskich uzdol- 
nienie. W ostatnich latach jednak coraz rza- 
dziej oddawał się aktorstwu amatorskiemu. 
Wzorowy jako mąż, jest książę Henryk 
pruski ojcem bardze czułym. Jak wiadomo, 
żonaty jest książę z księżniczką Ireną heską. 
Slub odbył się w Scharlottenburgu w dniu 24 
maja 1888 roku. Księstwo Henrykowstwo pro- 
wadzą życie ciche i skromne, mają dwóch 
chłopców, z których starszy liczy sobie w chwili 
obecnej 8 lat życia. 
wiat towarzyski jest w zastoju z powo- 
du świąt Beżego Narodzenia. Z ganai yoh 
odbytyeh przed kilku dniami z rozmaitych o- 


dochodu. Ubytek dochodów 1 wzrost wydat- 
ków starała się komisya budźatowa pokryć no- 
wymi dochodami, prelimiuowanemi na r. 1898, 
a mianowicie z zakładu gazowego, przechodzą- 
cego na własność gminy, z którego spodziewany 
dochód wynosi 40.000 zł, oraz nadwyżkami 
dochodów niestałych, powtarzających się coro- 
cznie. Po p. Byku zabrał głos r. Romano- 
wicz, jako przewodniczący komisyi budżeto: 
wej i prosił Radę, ażeby ściśle się trzymała 
cyfr podyktowanych przez komisyę, gdyż są 
one tak dokładnie obliezone, że nadwyżka wy- 
datków, chociażby nieznaczna, mogłaby budżet 
z trudnością ułożony, wytrącić z równowagi. 
Dalszy mówca r. dr. Goldman, zwrócił 
uwagę ma to, że dodatek drożyźniany dla urzę- 
duików i sług miejskich, figurujązy obecnie 
w rubryce wydatków nadzwyczajnych, nie jest 


kazyi zebrań towarzyskieh, najważniejszą była | właściwie wydatkiem nadzwyczajnym, gdyż 


uroczystość ku uczozeniu 70 rocznicy uredzin 
Karola Frenzla, długoletniego współpraeowni- 
ka National Zeitung, cenionego feljetenisty. Na 
ucztę w hotelu „Kaiserhof* zebrało się około 
400 osób; między innymi przybyli pruski mi- 
nister oświaty p. Bosse i reprezentant rządu 
sasko-wejmarskiego. Mowę główną wypowie- 
dział Fryderyk Spielhagen, minister Bosse zaś 
toastował na cześć swobodnego stanu dzienni- 
karskiego, „który od państwa nigzego nie po- 
trzebuje, a któremu państwo dużo zawdzięcza”? 
Frenzel otrzymał z okazyi 70 rocznicy urodzin 
tytuł profesora. 

Ostatni przed świętami koncert „Filnar- 
monii* poświęcony był z powodu bliskiej (d. 16 


bm.) roczniey urodzin Beethovena pamięsi te: | odpowiedział prezydent dr. Małachowski, iż 


go kompozytora wyłącznie. 

W Operze królewskiej zakończył się cykl 
oper mozartowskich. Z oper najwięcej jednoli- 
tym i stylowym był „Flet zaczarowany”. — 
W „Cosi fan tutte* niektóre ensembla były 
„Don Giovanni“ miał być odśpiewa- 
ny po włosku, ale w ostatniej chwili jeden z 
artystów zasłabł i musiał go zastąpić inny 
śpiewający po niemiecku. 

Wisozór dnia 18 grudnia poświęcony był 
pamięci Webera: obchodzono rocznicą urodzin 
mistrza, dając po raz 600 „Wolnego strzelca *. 
Z okazyi tej napisał Ernest von Wildenbruch, 
mający za żonę krawnę kompozytora, prolog 
p. t. „Hosterwitz*. Jest to nazwa miejscowo- 
ści pod Dreznem, gdzie Weber komponował 
„Wolnego strzelca“. Każdy widz opery otrzy- 
mał na pamiątkę wieczoru ozdobną książeczkę, 
zawierającą podobiznę pierwszego afisza „Wol- 


świetne. 


Oświadczyło, albo raczej tak jak oświadczyło | nego strzelca“ z dnia 18 czerwca 1821 r., po- 
się już za nim centrum, którego się obawiano ; dobizny dekoracyi i kostyumów Óówczexnych, 


najwięcej dla jego liczebnej potęgi. Nio też 
dziwnego, że pierwszy głośniejszy fakt ze- 
pchnął kwestyę marynarki z zajmowanego przez 
nią w opinii stanowiska. 

Faktem takim był odjazd brata cesar- 


| kostynmy najnowsza, 


tor. 

okrętowe t. pierwsz l 

dywizyi marynarskiej jest kompozycy1 księcia. ; zł. niż były w roku 1897. Złożyło się na to 
| 


da'ej spis artystów, w 
których ręku spoczywały celniejsza partye w 
czasie od roku 1821 do 1897. Zona Wilden- 
brucha, z domu Weberówna, nie mogła być 
obsena na przedstawieniu, gdyż szczególnym 


skiego ks. Henryka na czele flety ku ch ńskim i trafem w wilię uroczystości nadeszła tu wia- 


wybrzeżom. Znane są wam słowa cesarza O 
„opanmcerzonej pięści niemieckiego Michla* któ- 
re wywołały tak ostrą krytykę w prasie całej 
Europy, słowa, których znaczenie polityczne 
jest równie nikłem, jak bombastycznem było 
ich zastosowanie Ważniejszym a przynajmniej 
daleko aktualniejszym dla Niemiec jest sam 
fakt wysłania flotylli na wody chińskie, które 
ma być niejako potwierdzeniem potrzeby zwię- 
kszenia marynarki i jednym z jej najpierwszych 
argumentów f ktycznych. Jako taki ma on na 


domość © zgonie brata jej, pułkownika saskie- 
go, Al. Edw. Karola Mary: von Webera, po- 
tomka kompozytora, który na spółkę z obec- 
nym dyrektorem opery wiedeńskiej, Mahlsrem, 
uzupełnił pozostałą w spusściźnie po mistrzu o- 
peręą: „Die drei Pintos“. 

Jubileusz 26-lecia wydawnictw artysty- 
cznych święcił tu w tych daiąch Ryszard 
Bong, znany nakładca różnych tygodników 
ilustrowanych ; wśród pich sławę pozyskała 
Moderne Kunst, zamieszczająca bardzo czesto 


powtarzać się on będzie co roku, dopóki nie 
nastąpi regulacya płac. 

Następnie uchwaliła Rada rubryki budźe- 
tu po kolei. Na koszta reprezentacyi miejskiej 
uchwalono 19.073 zł. Wśród dyskusyi nad tą 
pozycyą prosił r. Thullie prezydenta, ażaby 
wpłynął na radnych, ażeby na posiedzenia Ra- 
dy nie spóźniali się. lecz ażeby wozesnem przy- 
chodzeniem umożliwiaii każdorszows wyszer- 
panie porządku dziennego. Wiceprszydent M i- 
chalski sianął w obronie radnych i stwier- 
dził, że większa ich część dlatego spóźnia się 
na posiedzenia Rady, ponieważ od godziny 5 
lub 6 pracuje w sekcyach, komisyach itd. Na 
odnośną interpelacyę r. prot. Owiklińskiego 


nowy regulamin dla Rady miejskiej jest już 
na ukończeniu i będzie 
do zatwierdzenia. 


Na płace dla urzędników miejskich uchwa- 


lono 51.940 zł. Podczas dyskusyi, Żalił się r. 
Thullie, iż chodniki nie bywają czyszczone, 
zwłasza przed ogrodami, dalej poddał ostrej 
krytyce miejski urząd budowniczy, który po- 


zwala na zastawianie chodników i ulic przed 
budującemi się domami cegłą, piaskiem itd. W 


końsu uchwaliła Rada na utrzymanie Magistra 


tu 372.405 zł, na kouserwacyą reslności miej- 
skich 16126 zł, na podatki i należytości vpra- 
wne 21.015 zł. na zapomogi urząduików 6500 
szczególne 
1.180 zł., pensye emerytów, wdów i sierót i da- 
ry z łaski 46.014 zł. wydatki na umieszczenia 
urzęlów, opał i koszta kancelaryjne 25.888 zł., 
utrzymanie policyi i aresztów miejskich 50.030 
zł, policyi xanitarnej do 11.058 zł, utrzymanie 
cmentarzy 8419 zł, utrzymanie policyi tar: 


zł, wynagrodzenie za  ozynnośel 


gowej 2.635 zł., policyi ogniowej 8.136 zł, po- 
mieszczenia wojska 30.866 zł. wydatki na ko- 


ścioły 17.522 zł, wydatki na oświatę publiczną 


400.801 zł., na cele dobroczynności publicznaj 
105.620 zł., na drogi, ulice, ogrody, 
wodne, wodociągi i kanały 258397 zł. na o: 
swietlanie ulio 70705 zł, na czyszczenie mia- 
sta 111.186 zł., orav na różne 
48.056 zł. 

Między innemi pozycyami znajdowała się 
kwota 5.000 zł. subwencyi dla opery polskiej 
wa Lwowie. Prof. Thuilie postawił przy 
uchwalaniu jej wniosek, ażeby kwotę tą wy- 
płacono dyrskcyi teatru tylko pod tym warun- 
kiem, jeżeli przadstawienia na scenie lwowskiej 
nie będą obrażały uczuć moralności. Dyrekcya 


razie znaczenie największe. To, czam on stać j prace artystów polskich. Pośród rysunków na! powinna wię postarać o to, ażeby chór damski 
się ma w znaczeniu politycznem, jako zdobycie | uczczenie jubilata w numerze ostatnim znajdu- | W „Tannhauserze* inaczej był ubrany jak się 
punktu oporu na dalekim wschodzie, i pod | jemy też piękny rysunek Piotra Stachiewicza. | to działo dotychczas. Wogóle — twierdzii p 
względem ekonomicznym jako utworzenie ryn | Iune wydawniotwa Bonga nader popularne, jak | Tbullie — nie należy się na scenie pokazywać 


ka zbytu dla produkcyi niemieckiej, to wszyst- | Zur guten © unde, również bardzo często po 'a- | 


ko tkwi w tak dalekiej przyszłości i zależy od 
tylu i tak skomplikowanych czynników, że nie 
da się na razie w przyblżeniu obliczyć. Pa 
więcej opinia publiczna o ile ona w prasie 
znajduje swój wyraz, 


względem dość pesymistycznie, nie wróżąc wy: | 
prawie zbyt daleko idących i zbyt długotrwa- ; 


łych korzyści politycznych i ekonomicznych. 
Wyjazd eskadry niemieckiej na morza Zł- 
te uwraca uwagę na jej komendanta, brata ce- 
sarza Wilhelma, księcia Henryka pruskiego, 
zwłaszcza jako marynarza, oddającego się z za- | 
pałem swojemu zawodowi, a ukochanego przez i 
podwładnych, o których dba, jak o własne; 


ją reprodukcye dzieł polskich. 

Przed przeszło tygodniem zamknięto tu 
wystawę historyczną „pielęgrowania i wycho- 
wywania dzieci*. Oprócz zajmującego działu 


od kolebek starodawnych, dostarczonych z mu: 
zeów, były tam wszelkie nowoczesne środki te- 
chniki i przemysłu, dążące do ułatwienia „mi- 
lusińskim* walki o byt Bardzo obfitym był 
dział środków zapobiegawczych przeciw choro- 
bom dziecięcym, różne urządzenia pokojów dla 
dzieci, odzież dziecięca itd. Wśród nowości na 
tem polu zwracało uwagę obuwie pomysłu dra 
Spenera, z podziurkowanami wierzckhami dla 


w stroju „przedekoltowanym*, s na dowód, że 
na scenie lwowskiej trafiają się podobne wy- 
| padki, zacytował mówca fakt, iż pol oya uka- 
: rala pewną artystkę grzywną za to, iż była 
niedostatecznie ubraną Dalej żądał p. Thullie, 


zachowuje się pod tym | przedmiotów dawniej używanych, począwszy | zżeby wpłynąć na dyrekcyę teatru, ażeby z re- 


psrtuaru sztuk popołudniowych, przeznaczonych 
dla młodzieży szkolnej, usunięto „Uriela Ako- 


| ste, gdyż sztuka ta apoteozuje odstępstwo re- 


ligijae 

W obronie dyrekcyi teatru stanęli radni 
dr Byk i dr Mabi, którzy o działalności 
obecnych dyrektorów wyrażali sią z uznaniem, 
podnieśli ich staranność o urozmaieenie reper- 


tuaru, i zaznaczyli, że to, 00 zarzucał p. Thullie, 


dzisci. Jest to najpopularniejszy oficer mary- ułatwienia transpiracyi nóżek; aby zaś w ra- | jast niekiedy wprost nieuniknionem, wszakżeż 
narki w całej flocie niemieckiej, biorący udział | zio powietrza wilgotnego nie nastąpiło przezię- | nie można sobie wyobrazić baletniczak tań- 


w złej i dobrej doli marynarzy, a tak się sto- | 
suje do zwyczajów i obyczajów okrętowych, iż 
w ezasie pierwszej swojej podróży naokoło | 


bienie, tworzy w tych miejseach podszewką 
nieprzemakalne płótno żaglowe. Dział pielęgno- 
wania chorych dzieci bardzo był obszerny; o- 


czącyseh w długich sukniąch. W głosowaniu 
upadł wniosek p. Thkulliego, natomiast utrzy- 


mał sią jego drugi wniosek, ażeby uprosić człon- 


wkrótce przedłożony 


budowy 


inne wydatki 


orkiestry : wną minimalną cząstkę lżejszym. Wydatki pre- w Rzeszowie, 10.000 nu nowe i dodatkowe budowle duńskiem na zamku w Bernstorff, otrzymała od 


na Bukowinie, 18.900 zł. na cieplarnię w uniwersy-, króla duńskiego wielką wstęgę orderu Dansborga, 


tecie krakowskim, 
czny instytut w Krakowie, 


| ta, iż nowa ustawa o dodatkach na cele szkol- | mnazyum w Buczaczu, 800 zł. na nową studnię w | 


25,000 na patologiczna-anatomi- | zaś od króla azwadzkiego otrzymała znakomita śpie- 
20.000 na gmach gi- | waczka medal „litteris et artibus“ w brylantach. 


Zm:rli We Lwowie Józef Scholz, zastępca 


gimnazyum polskiem w Tarnowie, 50000 na budy- firmy R. Ditmara, w 44 r. życia. 


urządzenie szkoły 
na powiększenie 


nek i 12000 na "wewnętrzne 
realnej w Krakowie i 18.000 zł, 


Bem. naucz, w Stanisławowie, — W etacie mini- 
gteratwa skarbu: 7100 zł. na budynek urzędu 
skarbowigo w Ottynii i 8000 na przebudowanie 


urzędu skarbowego w Podwołoczyskach. -- W eta- 
cie ministerstwa kolejowego: 50000 na roz- 
szerzenie stacyi w Nowym Sączu, 500.000 na roz- 
szerzenie stącyi wa Lwowie, 200.000 na rozszerze- 
nie stacyi w Stanisławowie, 50000 na rozszerzenie 
dostępów dróg lokalnych i wreszcie 268 000 zł. na 
różne melioracye na kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 
— W etacie ministerstwa sprawiedliwości: 
5000 na budynek sądu obwodowego w Rzeszowie, 
2000 na budynek sądu w Nowym Sączu, 13000 
dla Horodenki, 4654 dla Podwołoczysk, 10.000 dla 
Kosowa, 15.000 dla Żiydaczowa i 15.000 na dobu- 
dowanie więzienia w Tarnopolu. 

Mianowanie. Adjunkt budownictwa przy gali- 
cyjskiej państwowej służbie budowniczej, Tadeusz 
Kossowski, mianowany inżynierem przy bukowiń- 
skiej państwowej służbie budowniczej. (Notatkę tę 
powtarzamy z powodu zaszłej w ntze 297 omyłki). 

Opodatkowanie totalizatora na rzecz szpi- 
tali. W Warszawie podjęto myśl wyjednania u 
władz podatku od totalizatora, mianowicie w stosun- 
ku 10 procent od sum wygranych. Podatek ten, 
który wyniesie rocznie około 100 000 rubli, będzie 
użyty na rozszerzenia Szpitali warszawskich. 

Dr. Henryk Blumenfeld, lekarz powiatowy 
w Myślenicach, powołany został do służby w de- 
partamencie gaaitarnym Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Konkurs rozpisuje prezydyum sądu obwodo- 
wego w Wadowicach na posadą sędziego powiato- 
wego w Oświęcimie. Termin do 14 stycznia. — 
W drohowyzkim Zakładzie dla sieróż wakuje posa- 
da nauczyciela warsztatów. Płaca 1000 zł, pomie- 
Bzkanie, ogród i opał. Podania do kurątoryi funda- 
cyi hr. Skarbka we Lwowie (gmach teatralny) 
należy wnosić najpóźniej do 1 marca. 

Strejk piekarzy w Krakowie. Wczoraj odbyła 
wię w Krakowie konferencya majstrów piekarskich 
i czeladników, na której za obopólną zgodą przyjęto 
takie warunki: dwunastogodzinna praca z 2 godzin- 
nemi przerwami; minimum płacy 8 złr, tygodniowo 
dla czeladnika wyzwolonego, wyższe płace według 
umowy ; stosunek terminatorów oznaczono w nastę- 
pujący sposób: majster, nie zatrudniający Żadnego 
lub tylko jednego czeladnika, trzymać może trzech 
uczniów, dalej zaś na dwóch czeladników czterech 
uczniów, na trzech pięciu, na cztereeh lub więcej 
czeladników sześciu uczniów. Jest to już najwyższa 
cyfra, tak iż nawst przy dziesięciu czeladnikach nie 
wolno majstrowi więcej nad sześciu uczniów zatru- 
dniać. W ten sposób strejk w piekarniach pieczy- 
wa bialego został ukończony, Władza przemysłowa 
musi zatem jeszcze układać się z piekarzami chleba, 
którzy powyższych warunków zaakceptować doty -h- 
czas nia chcieli, a to z tego powodu, że właśnie 
najwięcej w tych piekarniach stało się zwyczajem 
zatrudniać czeladników po 16 i 18 godzin dzien- 
nie. Na razie jednak wazyscy, t. j. tak „biali“ 
jak i „czarni“ czeladnicy powrócili już wczoraj 
do pracy. 

Ucz iwy Niemiec. Na niemieckiem zebraniu 
przadwyborczem w Świeziu w Prusach zachodnich, 
wystąpił Niemiec Steinmeyer, właściciel Grabowa, 
przeciw hakatystom. „U nas — mówił — nie ma 
miejeca dla hakatyzmu, my tu pragniemy żyć z na- 
szymi sąsiadami Polakami w zgodzie, nigdy się nie 
zgodzimy na takie postępowanie, jakie hakatyści 
wobec Polaków zalecają“. O wystąpieniu tem nie- 
mieckie gazety przemilczały. 

Na konkur, rozpisany przez radę miasta 
Krakowa na budowę gmachu dla muzeum przemy- 
słowego, nadesłano /siedmnaście projektów szkico 
wych. Pomiędzy nadesłanemi znajdują się prace z 
Krakowa, Lwowa, Warszawy i Odessy. Komisya 
znawców zostanie zaproszoną między dniami 7 a 16 
stycznia i wyda rozstrzygające orzeczenie. 

Obława na złodziei urządzona ubiegłej nocy 
przez komisarza policyi Gueklera, dała nadspodzie- 
wanie obfity rszultat. Patrol policyjny aresztował 
aż 58 niebezpiecznych i poszukiwanych za różne 
zbrodnie złodziei, którzy ukrywali się w przytuł- 
kach i norach noclegowych. 

Z kolei. Dnia 28-go grudnia wykoleiła się lo- 
komotywa wieczornego pociągu mięszanego Nr. 2253 
na stacyi Lwów-Kleparów kolei lokalnej Bełzeckiej, 
przy przesuwaniu wozów towarowych na bocznym 
torze, Wypadek ten spowodował opóźnienie pociągu 
o 1 godzinę 130 minut. Z podróżnych i pergonalu 
kolejowego nikt nie poniósł obrażeń, również i wo- 
zy nie zostały uszkodzone. 

Z duem 1 stycznia 1898 wprowadza się na 
szląkach Kołomyja-Słoboda rung. kopalnia i Koło- 
myją nad worniańskie przedmieście-Szeparowca-Kniaż- 


świata, poddał się ceremonii „chrztu okrętowe- |sobny pokoik dla ohorych, z wszelkiemi nowo” 


ka komisyi artystycznej r. prof. Rawera, ażeby 


go* przy przejściu równika. 

A ceremonia to niezbyt dla „pacyenta* przy- 
jerana, zasadza się bowiem na wpakowaniu 
„kąpanego” do cebra z wodą, namydlaniu go 
pianą mydlaną, wreszcie goleniu ogromną brzy- 
twą drewnianą. 

Jak na marynarza przystało, odznacza się 
książę Henryk odwagą i szybkością postano- 
wień. W latach młodzieńczych zdobył medal 
za ratowanie tonących, na który rzetelnie za- 
służył. Było to w czasie pierwszej większej wy- 
prawy na morze. Do morzą na wodach Paa 
zwrotnikowych wpadł kadet. Miejscowość była 
bardzo miebezpieczna ze względu na znaczną 
ilość rekinów. Ale młodość nie zna niebezpie- 
czeństwa! Zaledwie zadźwięczał dzwon alarmo- 
wy, młody książę Henryk zrzucił ubranie 
zwierzchne i wskoczył do wody. Niewiadomo, 
czem byłoby się skończyło, gdyby kapitan stat- 
ku, po wydaniu szybkich rozkazów, nie wysłał 
na wodę doświadczonych pływaków, którzy 
księcia wraz z kadetem wydobyli całych i 
zdrowych. 

Jednym z wybitnych dowodów odwagi 
księcia Henryka była wycieczka w charakte- 
rze dowódzcy na statku torpedowym w r. 1887, 
w czasie obehodu 50-ej rocznicy wstąpienia na 
tren królowej Wiktoryi, na okrutnie wzburzo- 
nem morzu wzdłuż brzegów Anglii. Najśmielsi 
marynarze angielscy przyznali, iż jazda w tych 
warunkach była dowodem młodzieńczej iście 
fantazyi i brawury. Książę odznacza się nie- 
tylko odwagą, ale i gruntowną znajomością 
swego fachu, głównie dzięki temu, iż przeszedł 
wszystkie bez wyjątku szczeble karyery vkrę- 
towei i pełnił kolejno wszystkie funkoye, po- 
cząwszy od chłopca okrętowego, skończywszy 
na kapitanie pancernika. 

Jako człowiek prywatny, książę Henryk 
pruski odznacza się przedewszystkiem niezwy- 
kłem zamiłowaniem do muzyki, grywa na for- 
tepianie i skrzypcach, jest żarliwym zwolenni- 
kiem Wagnera, pisuje krytyki muzyczne i nie- 
jednokrotnie próbował szczęścia jako kompozy- ' 


> > © ML 


na 3 pr lsy kredyt. ziermme x1e, 
Ciągnienie 5 stycznia, 


ozesnemi urządzeniami, wystawiła firma tutej-| raz w roku zdawał Radzie sprawą o stanie 
sza „.Medicinisches Waarenhaus". Nie brakło teatru. 
na wystawie również działu dla matek uwido-| Następnie referował dr. Marohwicki 
ozniającego najodpowiedniejszą odzież na różne budżet pożyczki inwestycyjnej w kwocie 
pory itd, wreszcie stosó w najrozmaitszych. środ- 1,138.257 zł, i zaznaczył, że z końcam przy- 
ków wj wozych dla bej : ) | szlego miesiąca ogłoszone będą szczegółowe ra- 
było si ostatnim tygodniu przed świętami Od. | chunki z tej pożyczki. Z ust prezydenta Mała- 
było się tu mnóstwo wystaw gwiazdkowych i chowskiego dowiedzieliśmy się, że sprawa wo- 
jarmarków. Najpiękniejszymi z nich była wy- dociągowa najpóźniej już w marcu definity- 
stawa przemysłu kobiecego, która się odbyła W | muje zostanie załatwioną. 
gmacau dawnego parlamentu i jermark odbyty] R, dr. Głąbiński reforował budżet 
a = ndei ód 5, kilko diaz wodki (szkoliy. W dyskusyi nad niektóremi pozycya- 
P ¡mi domagał się r. dr. Baranowski lepszo- 


imatrykulacyi na tutejszym uniwersytecie sta- : ME Goo a i 
e „e na MORE TIA EuT wy- | 89 pomieszczenia szkół miejskich, zakładania 
kazuje znów przyrost liczby studentów. Ogółem ' P77 szkołach ogródków, łazienek szkolnych i 
zapisanych jest 5,935 osób, a nadto uprawnio- ky et kj szkołach „żeńskich gimnastyki 
nych do słuchania wykładów 4496 z innych | J%50 przedmiotu nadobowiązkowego. _ Wnioski 
wyższych zakładów naukowych. 'te uchwaliła Rada w formie rezolucyi. 


$ Studentów z; , A A 

po za Niemie? jest 578, z Rosyi 2388 Amery- | W końcu uchwaliła R da ogóloą sumę 

kanów studyuje 208, azyatów 87, afrykanów 3. doshodów zwyczajnych w kwocie 1,976.952 zł., 

Z prowincyj pruskich po Brandeburgii najwię- rozchodów 1,976.423 zł i dochodów nadzwy- 

cej słuchaczów dostarczył Szląsk, a następnie czajnyeh w kwonsie 145.875 zł, a rozchodów 

Poznańskie (315). Kobiet-studentek jest 172. | 140.840 zł. Fundusz dóbr miejskich i niektóre 
S | drobne fundusze. pozostające pod zarządem gmi 

Rada miasta Lwowa. 


ny, uchwaliła Rada en bloc, wskutek czego cały 
f wów 30 grudnia. 


| budżet został ua wczorajszem posiedzeniu uchwa- 
i lony. y 
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej O godzinie 10 wieczór zamknął prezydent 
poświęcone było w zupełności dyskusyi nad posiedzenie, życząc radnym szezęśliwego No- 
budżetem miejskim na rok 1898. Jeneralny re- | wego roku. 
SW zie r. dr. Byk zaznaczył T ra E y 
rzemówieniu, że proponowane na rok 1 j 
dodatki gminne gł Toda a mianowicie ` K r 4» R l k a. 
6°% do podatku gruntowego, 6°% do podatku . : 
damowo-czynszowego, 30 |, do podatku od re- Lwów 30 grudnia. 
alności wolnych od podntku domawo czynszo- Gulicya i Bukowina w bvdżecie państwowym. 
wego, 3) , do podatku zarobkowego od przed- Ogłoszone wczoraj urzędownie rozporządzenie cesar- 
siębiorstw obowiązanych do publicznego skla- skie, wprowadzające na okres sześciomiesięczny pro- 
dania rachunków i 30'|, do podatku od płac, wizoryum budżatowe, zamieszcza upoważnienie do 
że dodatki te wszystkie, mimo iż dodatek od wydatkowania następujących kredytów dla Galicyi 
płac jest zupełnie nowym, nie obciążą mie- i Bukowiny: w etacie ministerstwa oświatyi 
szkańców Lwowa więcej niż roku minionego; wyznań: 15000 zł. na przyozdobienie uniwersy- 
owszem ciężar podatkowy będzie nawet o pe- tetu w Krakowie, 5400 zł. na odnowienie zamku 
zj (EP 7 R 


Głowna wygrana 50.000 zir. 


sprzedają po 1 złr. i stempel 60 ct. razem za l złr, 50 ot. 


dwór, nowy rozkład iazdy. Dotyczące zmiany zosta- 
ły afiszami ogłoszone. 

. Dokto at w 76 r. życia. W Warszawie zda- 
rzył się tymi dniami fakt, godzien istotnego podzi- 
wu. Człowiek, stojący u schyłku żywota, mimo burz 
życiowych, które łamały kilkakrotnie jego gorące 
pragnienia, ogromną energią i bezprzykładnym dziś 
hartem ducha, stanął wreszcie u celu swych dążeń, 
Oto p. Roch Borysik, choć stary wiekiem leez sil- 
ny duchem, złożył w 76 r. swego życia egzamin na 
wydziale medycznym warszawskiego uniwersytetu. — 
Dr. Roch Borysik urodził się w roku 1822 w gu- 
bernii siedleckiej. Z powodu trudnych warunków 
materyalnych późno bardzo wstąpił do gimnazyum 
w Radomiu, które ukończył w r. 1847. Po ukończe- 
niu gimnazyum, przez lat 10 zarabiał jako guwer- 
ner, aby zebrać sobie fundusz na wyjazd do uni- 
wersytetu, co mu jednak przychodziło z wielką 
trudnością. Po otwarciu Akademii medycznej w War- 
szawie w roku 1857 watąpił do niej, ale gdy już 
egzumina lekarskie były w połowie ukończone, za- 
akoczyło go powstanie styczniowe. Poszedł więc na 
pole walki, a po klęsce, skazany do ciężkich robót 
na Byberyi, przebył z górą trzydzieści lat na wygna- 
niu. Dopiero po wstąpieniu na troa Mikołaja II 
otrzymał amnestyę, a powróciwszy do kraju, za spe- 
cyalnem pozwoleniem ministra oświaty zasiadł do 
składania egzaminów lekarskich w uniwersytecie 
warszawskim. I oto obecnie ten niezwykły człowiek 
w 76 roku życia swego, po złożeniu zadowalająco 
egzaminów, otrzymał dypłom lekarski i udaje się 
na Litwę, gdzie ma praktykować. 

Taka siła woli i wytrwałość wzbudzają wy- 
gokie uznanie i szczery szacunek. 

Wspan ały dar ofiarował Pablo de Sarasate 
swojemu rodzinnemu miastu Pampelunie. Oddał mia- 
nowicie gminie miejskiaj celem założenia muzeum 
imienia „Sarasatego* wszystkie prawie upominki, 
jakie w ciągu swej wirtuozowskiej karyery otrzy- 
mał od panujących monarchów różnych krajów. 
Wartość darowanych przedmiotów wynosi przeszło 
100.000 franków. 


Zaszczytne odznaczenie. Pani Sigrid Arnold- 
Bon, 


tóra niedawno Śpiewała przed królestwem przed skończeniem się sztuki i że nastę: ne 


SOKAL i 


Dom bankowy i kanter wymiany. 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą. 


Ofiiry. Zamiast życzeń noworocznych złożyli 
u nas: Na przytulisko brata Alberta pp. Julian Pa- 
para ze Lwowa 3 złr, Stanisław Załęcki z Kału- 
sza 1 zł, Bogusławowie Cieńscy z Łoazniowa 3 złr.; 
dla głodnych dzieci: W. Madeyska z Parchacza 
3 złr., T. Gmiewoszows z Strachociny 2 złr, Karol 
Walter z Przemyślan 2 złr. 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano — 4, w poł. 
—0 R. Bar. 773. Spada. Pogoda. 

U msdniarki. Niezbyt młoda i niezbyt ładna 
dama (damy wogóle nie bywają nigdy zupełnie sta- 
re i brzydkie) wybiera kapelusz u modniarki. Sto- 
jąc przed lustrem przymierza coraz to nowe arcy- 
dzieło sztuki i wciąż się waha : 

— Nie wiem doprawdy, czy mi 
twarzy ? 

— Ależ w tym kapeluszu pani prześlicznie ! — 
używając zawsze skutecznej suggestyi rmaodniarka 
X to pióro odmładza panią przynajmniej o dziesięć 
at, 


w tem do 


Dama przestaje się wahać : 
— A więc dobrze! biorę ten kapelusz Ale czy- 
by nie można dodać jeszcze jedno takie pióro.. 
Identyczność. W sądzie toczy się sprawa o 
kradzież wieprzka Poszkodowany dowodzi, iż poznał 
swego wieprzka u sąsiada, tem zaś ostatni faktowi 
kradzieży zaprzecza, Stając w obronie obwinionego 
„hadwokat* tek zaczyna swoją obronę: 
— Gdybyśmy identyczność wieprzka 
cielem przyjęli, wówczas itd. 
Repertuar teatru. Dziś we czwartek po raz 
b-ty „Świerszczyk za piecem“, Jutro w piątek „Rok 
1897“, wielki przegląd sceniczny w 14 odsłonach. 
W sobotę po południu „Malka Szwarzenkopf”, wie- 
czorem „Świerszczyk za* piecem*. W niedzielę po 
południu „Wesele Fonsią*, wieczorem „Świerszczyk 
za piecem*. W poniedziałek „Ładny zastępca”, 


z oskarży- 


Do dzisiejszego numeru dołączamy pro- 
spekt wydawnictwa „Czytelni Polskiej“— Kra- 
ków — Sławkowska 22. . 


„Mody paryskie,“ 
Dla naszych Pan! 


Kto nadeszle wprost do Administracyi MÓD PA=- 
RYSKICH Lwów, ul. Łyczakowsku 27, pre- 
numerate na to pismo za cały rok z góry w kwocie 
3 zł. 60 cüi., ten otrzyma bezpłatnie jako premie nowo- 
roczną powieść, przedstawiająca wartość 2 zł. 50 ct. | Każdy 
prenumerator całoroczny MÓD PARYSKICH, ma 
prawo wybrać sobie jedną z nastepujących powieści: „Sza- 
lone seroa* br. Hagenowej, „Przaciw prądowi* (2 tomy) W. 
Marrenć, „Donna* obrazki z życia Sportsmana przez K. 
W ...ł. Na koszta przesyłki premii należy przesłać do- 
datkowo 20 ct. 

Prenumerata kwartalna MÓD PARYSKICH 
wynosi DU ct., półroczna I zł. S© et. 


Literatura i sztuka. 


* Polemika o Świerszczyka. Od naszego mu- 
zycznego sprawozdawcy otrzymujemy następujące 
pismo: Wielmożny Panie Redaktorze ! 

Z wielkiem zdziwieniem wyczytałem w Prze- 
glądzie z 30-go grudnia protest artystów operetki 
lwowskiej przeciwko ubliżającej im krytyce ich wy- 
stępu w Świerszczyku i rzekomemu nazywaniu ich 
siłami operetkowemi oraz ensamblem prowincyonal- 
nym. Protest ten, nie wywołany wcale moją Życzli- 
wą oceną ich występu po premierze Świerszczyka, 
pojawił się dopiero wskutek „życzliwych uwag* rze- 
komo nieznanego artystom Dra S... Znakomity ten 
znawca sztuki odniósł z premiery Świerszczyka tak 
podniosłe wrażenie, że nie mógł się zadowolnić moją 
przychylną pod każdym względem oceną tego przed- 
stawienia, tylko sięgnął do superlatywów, stawiając 
wykonanie i wystawianie tej opery, prawie na równi 
z operą wiedeńską, przez co, mojem zdaniem, on 
właśnie ubliżył artystom, biorącym udział w Swier 
szczyku, gdyż podobne zestawienie zakrawa oczy- 
wiście na ironię, Najbardziej zaś zadziwił muie pod- 
pis pani Kasprowicz na odnośnej odezwie artystów, 
która to artystka w pierwszem przedstawieniu 
Świerszczyka wcale nie b ała udziału. Zastrzegam 
się więc najmocniej, jakobym ja w odpowiedzi Dro- 
wi S.. użył „zbyt ostrych wyrażeń”, bo nazwa „siła 
operetkowa* nie może nikomu ubliżać, skoro, jak 
sami protestujący artyści twierdzą, najznakomicsze 
siły polskie występowały początkowo w operetce, 

Nie miałom również zamiaru zniechęcać kogo- 
kolwiek do użytecznej pracy na jakiejkolwiek sce- 
nie, a tem mniej na „jedynej wolnej polskiej“, cho- 
ciaż jest rzeczą zapatrywania o ile Modelki, Szty- 
gary i różne inne farsy niemieckie lub francuskie 
potęgują patryotyzm, dlatego wsiadanie na konika 
patryotycznego ni stąd ni zowąd uważać muszę za 
wysoce niewłaściwe i niemające Żadnego związku 
ze „Świerszczykiem*, drem S. i wynikłą z powodu 
jego niepotrzebnego wmięszania się polemiką. Jak 
wysoko cenię działalność artystów operetkowych 
i ich wyższe aspiracye artystyczne, dałem temu 
niejednokrotnie wyraz w moich sprawozdaniach 
Było tego jadnak widocznie Drowi S. za mało, sko- 
ro obroną swoją wywołał protest nieznanych mu 
artystów, którzy dziwnym trafem nigdy dotąd z po-. 
wodu moich sprawozdań nie tracili wiary w siebie. 
Pomiędzy Dram 8. a protestem artystów znowu 
dziwnym trafem jest jakiś przyczynowy związek, 
tak, że opuszczenie podpisu Dra S... pod owym pro- 
testem uważać muszę za dyablik drukarski. Oświad 
czam więc kategorycznie, że nie miałem ani złej 
woli, ani najmniajszego zamiaru ubliżenia pracy 
lub talentom naszych artystów, a wyrażenie sią u- 
jemne o librecie nia mogło przecież dotknąć nikogo 
z personalu, biorącego udział w przedstawieniu 

wierszczyka, który, chociaż najlepiej wystawiony, 
zapewne nikogo nie ubawi. Sądzę, że ta wyjaśnie- 
nie wystarczy podpisanym na odezwie artystom 
i zakończy nareszcie zbyt długą polemikę o Świer- 
szczyku, Tant de bruit pour une omelette ! 

Fr. Nsuhauser, 

Otrzymaliśmy następujące piem»: 

Wielmożny Panie Redaktorze! 

Skoro hojną ręką rozdajesz szpalty swego sza- 
cownego pisma dla sztuki naszej, przyjmiesz nieza- 
wodnie i odpowiedź moją na list p. Fr. Neuhausera, 
który uznał za stosowne rozpocząć polemikę. Prze- 
dewszystkiem raz jeszcze zaznaczam, że nie byłem 
nigdy zawodowym krytykiem i nigdy nim nie bę- 
dę, gdyż nie posiadam cdpowiednich kwalifkacyi ; 
nie znam kontrapunktu, i nie jestem ani wirtuozem, 
ani kompozytorem. — Ponieważ jednak piękno mu- 
zyki głęboko odczuwam, ośmialiłem się zabrać głos 
w sprawie, która nie tylko specyalistów, lecz wszyst- 
kich poważnie myślących ludzi w wysokim stopniu 
interesuje. Przy zdaniu, że ostra krytyka nikomu 
nie przynosi korzyści, trwam uparcie. Zniechęca ona 
artystów, pracujących zwykle nad siły i to jest nie- 
raz powodem przerzucenia się ich z polskiej sceny 
na obcą. O samej operze Goldmarka „Świerszczyk 
za piecem* wyrazil się szanowny profesor, że nuży 
i zmusza publiczność do ziewania. — Zie tak nie jest 
dowodzi najlepiej to, że nikt nie wyszedł z teatru 
przed- 


LILIEN 


r. 


stawienia odbyły się przy zupełnie wysprzedanej 
sali. Ważne także w tej sprawie jest zdanie Hans- 
licka, którego ocenę „Świerszczyka* wkrótce do- 
słownie przetłómaczę i szerszej publiczności do wia 
domości podam. Mam toż niezachwianą nadzieję, że 
opera ta doczeka się jubileuszowego przedstawienia 
i że wtedy szanowny Profesor innego już będzie 
zdania, a publiczność owacyjnie wynagrodzi arty- 
stów za przykrość, jakiej doznali. 

Racz przyjąć Wielmożny Panie Redaktorze 
wyrazy głębokiego poważania Dr. O. 

* Dr. Antoni Karbowiak. Dzieje wychowania i 
szkól w Polsce w wiekach rednich. Petersburg. 
Nakład księgarni Grendyszyńskiego. 1898. Jeszcze 
w roku 1893 i 1894 ogłosił Dr. Karbowiak w Mu- 
zeum, czasopiśmie nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie pierwszą część „Listów w sprawie wysta- 
wy rzeczy szkolnych polskich“, przedstawiającą 
czasy od roku 1740 do 1894, W drugiej części 
chciał rozpatrzeć w podobny sposób czasy od roku 
966 do 1740. Od tego zamiaru jednak odstąpił 
i zamiast „Listów“ wydał „Dzieja wychowania 
i sakół w Polsce", których pierwsze dwie części 
stanowią zamkniętą w sobie całość, obejmującą wie- 
ki średnie do roku 1510. Epokę tę (wieki średnie) 
podzielił autor na cztery okresy. Pierwszy okres 
obejmuje czasy od 966 do 1214 roku. W tym cza- 
sie przeszczapiły się z Zachodu na ginnt polski 
szkoły katedralne, klasztorne i kolegialne, z tem 
samem co tam zadaniem i organizacyą. Szkoły te į 
miały głównie dostarczać Kcsciołowi potrzebnych | 
pracowników, ale stan ich rozwaju w tym okresia 
był jeszcze tak słaby, że ludzi światlejszych, zaj- 
mujących wybitne miejsca w hierarchii kościelnej 
dostarczać nam musiała zagranica. Ludzie świeccy 
nie brali udziału w odukacyi szkolnej, gdyż wy- 
starczała im w zupełności biegłość w rzemiośle ry- 
cerskim, w którem też ówiczono się pilnie. Tego, 
co było potrzebne do sprawowania pewnych urzę- 
dów, uczyła powoli praktyka. 

W okresie drugim, trwającym od r. 1215 do | 
13635, nchwalił czwarty sobór lateraneński prawne | 
podstawy do tworzenia nowego rodzaju szkół łaciń- 
skich, t zw. szkół parafialnych Garnęla się do nith 
ochoczo młodzież zwłaszcza ze sfer miaszczańskich. 
Także liczba ludzi, szukających za granicą wyższej 
nauki wzrosła znacznie. W roku 1215 zatwierdził 
Iunocenty III zakon św. Dominika, . który wytwo- 
rzył potężną szkołę teologiczno-filozeficzną, z gło- 
śnyra mistrzem Tomaszem z Akwinu na czele. 

Okres trzeci rozpoczyna się w roku 1364, za- 
łożeniem uniwersytetu krakowskiego przez króla 
Kazimierza Wielkiego. Szkoła ta odnowiona i uzu- 
pełniona w roku 1400 pochwyciła z zapałem TA 
tę scholastyczną, starzejącą się już na zachodzie 
i zgotowała jej na wschodzie drugi, świetny roz: 
kwit. Jest to szczyń rozwoju edukacyi publicznej 
w Polsce, opartej na zasadach i zasobach średnio- 
wiecznych, 

Końcowy okres wieków średnich w dziejach 
wychowania, a zarazem przejście do nowszych cza- 
sów, stanowi ścieranie się zasad humanistycznych 
z dredniowiecznemi w obrębie szkoły i tam, gdzie 
wpływy jej sięgały. Walka ta, z początku cicha, 
z czasem wystąpiła z jawnem żądaniem reform | 
w duchu nowych, więcej de potrzeb Życia i ducha 
czusu zastosowanych zasad Synod piotrkowski w ro- 
ku 1510 domagał się reform we wazystkich sko- | 
łach i odtąd nawoływania do zmian i usiłowania, 
aby te zmiany przeprowadzić, nie ustawały. Data 
tego synodu jest też zamknięciem epoki średnio- ; 
wiecznych dziejów wychowania i szkół w Polsee. 

Praca dra Karbowiaka nosi na sobie piętno ; 
głębokich i suimiennych studyów, które ją poprze- 
dziły. Avtor, pisząc dzieje edukacyi w wiekach śre- | 
dnich w Polsce, nie poprzestał na zebraniu roz ; 
maitych zjawisk z dziedziny wychowania i s; kół, | 
lecz starał sią uwidocznić wpływ, jaki wychowanie 
i szkoła wywierały na losy jednostek, a przez nie i 
na dzieje narodu; nie dał nam jedynie statysty- | 
cznych zestawień csób, dzieł i wztuk, lecz dokładnie 
rozebrał zasady wychowawcze i zapasy naukowe, 
które spoleczeństwo w ówczesnym okresie swego 
życia uważało za dobre i zupsłnie wystarczają- 
ce dla celów wychowania i ukształcenia rałedych 


pokoleń. 


* Wiadomości artystyczne. Zeszyt dwudziesty 
czwarty zawiera dokończenie artykułów: „Ż peda- 
gogii muzycznej“ i „Czy nasz aystem harmonii jest 
w istocie teoryą ?* Sprawozdanie z koncertu słyn- 
nego trio (Zajic, Pauer, Guiinfeld) ; ecetę wystawio- 
nej w lwowskim *oatrze opery „Świerszczyk sa | 
piecem“ i obfitą kronikę artystyczną. I 

* Biblioteki dzieł wybvrowych wyszedł tom 
piąty i zawiera głośną pracę francuskiego uczonego 
Le Bon'a pt. „Psychologia rozwoju narodów* w prze- 
kiadzie i z przedmową Juliana Ochorowicza. Jestto 
pierwsze dzieło tego rodzaju i zawiera w ogólnych 
zarysach histonyę cywilizacyi, opraeowaną ze stano- 
wiska psychologii. Przedmiot to nie dla każdego 
może dostepny, mimo to jednak czyta się książkę 
Le Bon'a z zajęciem jak romans, tak ponętnie umiał 
autor nakreślić awe filozoficzne uwagi, będąca owo- 
cem wielu podróży, gruntownych studyów i pra- 
wdziwego daru obserwacyjnego. To też czytelnik 
wielo z tej książki skorzystać może. _ „Biblioteka 
dzieł wyberowych* stała się W lot najpopularniej- 
szem wydawnictwem w Polsce. Dość powiedzieć, że 
w Królestwie polskiem rozchodzi się ono już w 30 
tysiącach egzemplarzy. Sprawia to: bajecznie niska 
cena i troskliwy dobór dzieł. Zamiarem wydawni- 
ctwa jest stopniowo pomieścić w tej bibliotece 
wszystkie arcydzieła literatury polskiej i obcej. 
W prenumeracie kosztuje duży tom tej biblioteki 
objętości przeszło 10 arkuszy druku galad wie 26*|ro 
centa (3 złr. 50 ct. kwartalnie, a 1 złr. 20 ot, mis- 
sięcznie), a kantor znajduje się we Lwowie przy 
placu Maryackim (hotel Europejski). 

* Dramaty lubądzkie, powieść Adolfa Dygasiń: 
skiego. Warszawa, nakładem Paprockiego i spółki, 
Nowa powieść znakomitego autora odzuacza się 
wszystkimi właściwymi mu zaletami. Olbrzymią do- 
zabarwił on opowiadanie o losach oby- 
Lubądzy. Dzieje to niepowikłane i skła- | 
dające się s drobnych szczegółów, w których jə- ; 
dnakże autor umie wykazać wiele tragizmu. Wra 
genie tragiczności potęguje się leszcze sposobem 
przedstawienia, mającym w sobie swą charaktery- | 
styczną ironię i humor, © którym to się mówi, Że 
jest śmiechem przez łzy. Widać w tem jakąś bez- 
nadziejność, która każe ograniczyć mię na skonsta- 
towaniu smutnego objawu bez widoków zmiany na | 
lepsze. Z tego powodu pozorna obojętność autora 
dia opisywanych cierpień zmienia się we współ- 
ezucie u czytelnika, potęgując tom samem wrażenie, 
Świetny styl, dowcipna satyra i umiejątność wywo- | 
tywania zającia dla najdrobniejszych przejawów, oto ! 
dalsze zalety, które składają się na ta, że „Drn- 
maty lubądzkie* są jedną z książek najgodniejszych 
ozytania. 
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zą humoru 
wateli wsi 


Pocalunek 


Przed kilku dniami pojaw ła się w Kopen- j 
hadze książku tamtejszego profesora uniwersy- 
tetu Nyropa p. t. „Pocałunek i jego historya*. 


W książce tej odpowi 


jtor ua zajmujące pytanie: co to jest pocałunek? 


Zaczyna on swoje dzieło od cytatu Hainego : 


O gdybym sam mógł wiedzieć 
Co tak przenika mię, 
Słowa i pocałunki 
Dziwnie zmieszały się. 
Potem wska”u e autor w przedmowie na 
los Franceski da Rimini z Piekła dantejskiego, 


ouczając, jak to niedobrze jest czytać ciągle į 
P 4G, , 3 b 


tylko o szmych pocałunkach i przechodzi do 
właściwego tematu rozprawki. 

Mógłby ktos powiedzieć — pisze autor — 
że zbytecznem jest rozpatrywanie takiej kwe- 
styi. Wszakżeż każde dziecko wie, co to jest 
pocałunek. Pocałunkami witają nas kiedy na 
świat przychodzimy ` poe:łunki towarzyszą 
nam przez cała życie. „Całować i kraść poca- 
łunki jest zajęciem swiata“ — mówi Holty. 
Mimo to wyjaśnianie kwestyi, co to jest poca- 
łunek, bynajmniej nie jest zbytesznem, a odpo- 
wiedź na to pytanie woale nie tak łatwą, 
jakby się to wydawało na pierwszy rzut 
oka. Zmarły niedawno posta fran uski Paweł 
Verlsine nazywa pocałunek „ognistym akordem 
na klawiaturze zębów do słodkiej mełodyi pie- 
śni, którą miłość wyśpiewuje s*r u" Definicya 
ta odnosi się jednak tylko do pocałunków mi- 
losnych. Tymezasem, jak nas poucza p Nyrop, 
posiadają Francuzi określenia na 2) rodzai, a 
Niemey aż na 30 rodzai pocałunków. Profesor 
Nyrop ogranicza się jednak tylko ma następu- 
jącej klasyfikacyi pocałunków. Według niego 
są pocałunki miłości, pokoju, uszanowania, 
przyjsźni i „inne pocałunki“. Rozpatrywaniu ka- 
*dego z tych gatunków poświęca autor osobny 
a 

Jak usta tworzą pocałunek? - zapytuje 


mnuskułów wargowych, któremu towarzyszy 


i silniejszy lub słabszy odgłos. Rush ten staje! nych podatków konsume 


sią jelnik pocałunkiem dopiero wówczas, kie- 
dy jest wypływem uczucia, i giy usta doty- 
kają przedmiotu żywego. Co do tego, jak ca- 
łus smakuje, zdania są bardzo różna. Staro- 
niemiecki „ Hinnesdnger" śpiewał pocałowawszy 
swoją wybraną: „Jak róża która otwarła swój 
kielich, aby pió rosę, podała j 
słodkie świeże wargi do pocałanku*. Gdyby 
się zapytać kobiet czego wymagają od poca: 
Juuku, to zwyczajna ich odpowiedź będzie 
brzmiała : „Całus powinien być słodki. Ko 
bieta niemiecka żąda, żeby mężczyzna, kióry 
ją całuje, miał rarost i mówi, że całus mąż- 
czyzny bez zarostu, jest to jajo zjadzona bez 
soli. Tak samo zapatrują się na tę kwasty- 
kobiety w Holandyl. Žas dziewczęta duńskie 
wymagaja ponadto, żeby pocałunek wiał silny 
smak i mówią: „Całować mężczyznę bez za- 
rostu jestto to samo, co całować gling na 
ścianie”. 

Następnie rozpatruje prof. Nyrop kwestyę 
pocałunków pod względem ilościowym. Jak 
wiadomo najrozrzutniejszymi w pocałunkach są 
zakochani, co w wielu wypadkach może być 
bardzo przyjermnem. Autor opowiada przy tej 
sposobności o pewnej parze narzeczonych, któ- 
rzy postanowili rozwiązać swój stosunek. 

-- Byłoby najlepiej — mówił narzeczony - 
żebyśmy sobie eddali wszystkie nasze listy. 

— I ja tak myślę — odparła narzeczona — 
ale czy nie pow'nnismy odda% sobie wszystkich 
pocałunków ? 

Uczynili to i zaręczyli się na nowo. 

Według pewnej francuskiei anekdoty, po- 
całował raz student młodą panienką Ona roz- 
gniewała się za to srodze i nazwała go „bəz- 
czelnym*, 

— Niech się pani tak nie gniewa — odparł 
student — jeżeli mój pocałunek jest pani nie- 
przyjemnym, to niach mi go pani odda. 

„Ukradziony pocałunek zwykla się odda: 
je“ — mówią Niemcy, a całus miłosny daje 
wedlug nich siłę i zdrowie „Gdy całuję twoja 
usta, jestem całkiem, całkiem «drów*. Oprócz 
tego może oałus — jak mówi Heine — «awie- 
rać i „palącą słodycz*. 

I z moralnego stanowiska rozpatruja pro 
fesor Nyrop kwestyę pocałunku i mówi przy 
tej sposobności o pocałunku zaoranym przemo- 
cą. Pewien Anglik pozwał jakąś kobietę prze 
sąd zato, że kiedy ją pocałował wbrew je] woli, 
ona odgryzła mu nos. Sędzia uwolnił pozwaną 
od winy i oświadczył że każda wbrew własnej 
woli poeałowana kobieta ma prawo mężozyźnie 


_ 


odgryść nos. I zjeść go — dodał od siebie ad- | 


wokat obwinionej. 

Na końcu rozprawy poświęca autor dwa 
rozdziały tym pocałunkom które nie mają nic 
wspólnego z pierwiastkiem erotyoznym, i spo- 
sobom całowania u rozmaitych ludów i kończy 
zajmującą swą rozprawę następującym cytatem 
z Pawła Fleminga: 

Niech cału ty dsje swe 

Jak kto może ma i chce 
Tylko ja i luba wiemy 

Czy się dobrze całujemy. 
5 ej xa. 
III Posiedzenie z 30 grudnia. 

Dzisiejsze posiedzenie zagaił Marszelek o 
godzinie 10 minut 30 i zarządził odczytanie 
spisu petycyi. — P. Kramarczyk popierał pe- 
tysyę gminy Dankowice powiatu Bialskiego o 
xapomogę na budową kościoła, a p. Sawczak 
petycyę wdowy po proferorze uniwersytetu 


lwowskiego šp. Emilu Ogonowsakim o dożywo- | 


tnią pensyę z funduszu krajowego 

Na wniosek p. Pinińskiego uchwalono 
wziąć przedewszystkiem pod obrady ostatni 
punkt porządku dziennego, t. J}. sprawą prowi- 
zorynm budżetowego na pierwszy kwartal 1998. 
Referent p. Piniński imieniem komisyi 
budżetowej wniósł, aby upoważniono Wydział 
krajowy do pobierania w pierwszym kwsrtale 
1898 dodatków krajowych do podatków w tej 
samej wysokości co w roku 1897. Bez dysku- 
syi uchwalono ten wniosek i przyięto pro- 
wizoryum budżetowe w drugiem i trzesiem 
czytaniu 

Następnie zarządził marszałek wybór ko- 
misyi komasacyjnej, sanitarnej i jednego ozłon- 
ka komisyi gospodarstwa krajowego. 

Do komisyj komasacyjnej weszli 
pp.: Bernadzikowski, Cieński, Fruchtman, Ję- 
drzejowicz Stanisław, Karatnicki, Klemen:ie- 
wiez, Krzysztofowicz, Onyszkiewicz, Ostapezuk, 
Paszkowski, Pilat. Piniński, Romer, Rudrof, 
Sozański, Szwed, Torosiewicz Mikołaj, Vaykin- 
gor, Wójcik. ' - 

Do komisyi sanitarnej pp.: Czay- 
kowski Władysław, Gosuchowski. Jabłoński, 
Jordan, Mandyezewski, Olpiński, Onyszkiewicz, 
Trzecieski, Jakliński. 

Do komisyi gospodarstwa krajo- 
wego p. Wachnianin. 

Następnis uz sadniał p. Szezepanow- 


ada przedawszystkiem au- ski swój wniosek o przekazanie prawa propi- 1898. Właściwymi czynnikami, powołanymi do 
EW M), . LEWE o AE * | 


mm OO TO OT O AA O ET EE e =: 


kękawiezki damskie i męzkie glassć i 
wełnianae poleca magazyn nowości 


„NA 


; wiele bardziej pożądane, aniżeli w ubieg 
| W roku ubiegłym myślano, że ugoda 
autor i odpowiada : ea pomocą ssącego ruchu | mi przyjdzie do skutku, i że krajo Z 


| 


mi ona swoja i 


PRZEGLĄD z dnia 11 Grudnia 1897. 


| pacyi na rzecz funduszu krajowego. Nis ulega 
| wątpliwości, że kraj zdobyłby ogromne korzy- 
soi, gdyby zaga'nął dla siebie to wielkie źró- 
dło dochodów. Przez tyle wieków był dochód 
propinacyjny dochodem prywatnym, przed o- 
śmiu laty zgodził się Se 1 na jego zniesienie, 
owoż zdaniem mówcy « mód ten powinien po- 
zostać nadal stałym d dem dla kraju. Naj- 
popularniejsze motyw? i zniesieniem tego do- 
chodu muszą zamil! wobec publicznego 
przeznaczenia jego. « „ód propinacyjny nie 
jest przecież niczem iune'a, jak tylko pewną 
formą podatku spożywczego, który wszędzie 
stanowi źródło dochodów państwowych. Dla- 
czegożby kraj nasz nie miał czerpać z tego 
źródła? Wprawdzie, według najnowszych teo- 
ryj podatkowych, tyiko podatki bezpośrednie 
są jedynie racyonalnem źródłem dochedów pań- 


licom są ozynniki miejscowe, a nie Sejm. 

Wnicsak p. Merunowicza odesłano do ko- 
misyi budżetowej. |. : 

Następnie uzasadniał p. Barwiński 
swój wniosek o wezwanie rządu, by w szko- 
łach średnich w Królestwie Galicyi i Lodsme- 
ryi zaprowadził obowiązkową naukę obydwóch 
języków krajowych, rnskiego i polskiego, a 
mianowicie w ten sposób, by już z rokiem 
1898|99 została zaprowadzoną obowiązkowa na- 
uka obu języków krajowych w czterech nż 
szych klasach szkół średnich, a następnie sto- 
pniowo i w klasach wyższych. 

Mówca wskazał na to, że dotychczasowe 
upośledzenie ruskiego języka po gimnazyach 
galicyjskich należy przypisać ustawodawstwu 
dawniejszej daty, mającemu na celu nadać 


stwowych dla mówcy jednak najważniejszem jest, | wszystkim szk’ łom cechę niemieckości i języ- 


z którego źródła można najłatwiej czerpać do- 
chody. Wszystkie państwowe podatki bezpośra- 
dnie dają w Galicyi cokolwiek więcej jak 12 
milionów rosznie. Zupełcie taką samą kwotę 
daje dochód z monopolu tytoniowego. a pobór 
jego jest niesłychanie łatwy i nie daje się lu- 
dności we znaki, podezas gdy pobór podatków 
bezpośrednich połączony jest z ogromnemi tru- 
dnościami i daje powód do niezliczonych utys- 
kiwań. Niech sobie tejretycy utrzymują. co 
|cheą, dla mówcy każda forma dochodu publi- 
cznego, który się zżył z tradycyą ludności i 
nie daje powodu do utyakiwań. lepszą jest, ani- 
| żeli jakikolwiek podatek bezpośredni, ch ocisżby 
teoretycznie najlepiej uzaszdniony. Dla tego | 
też jest rzeczą nader pożądaną, aby to źródło | 
zatrzymać dla kraju, a w tym roku jest to o! 
giym. 
Węgra- 
otrzymają | 
l 


trzecią część nedwyżki dochodu z podwyższo- 
yinych. Na Galicyę 
przypadłoby z tego źródła około 2 miliony, a-| 
toli musiałby kraj zrezygnować na wlasne obła: | 
ty konsumcyjne, co ozęni około 880.000 zł. 
zatem przybyłoby mu dochodu właściwie tylko 
1.200,000 zł. Skutkiem znanych zajść w parla- 
mencis wiedeńskim, Sejmy doznały wielkiej 
krzywdy, bo nie otworzyło się im owo spodzie- 
wane żródło dochodów. 

Zdaniem mówcy dziś jest rzeczą bardzo | 
wątpliwą, ozy wogóle to źródło otworzy się| 
Jeszcze krajom. Teraz bowiem będzie w Radzie | 
państwa przeprowadzznie podwyższenia podat- 
ków spożywczych o wiele trudniejsze, aniżeli 
byłoby w ubiegłej sesyi. Podwyższenie to mia- ! 


i 
¥ 
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llo służyć, jak wiadomo, na pokrycie kosztów | 
regulacyi płac urzędniczych i wprowadzenia ' 
nowej procedury cywilnej. Owóż bardzo możli: | 
| we jest, że rząd obecny będzie szukał innych! 
źródeł na pokrycie tych wydatków. Na pod- 
| wyższenie podatku od wódki zgodziłoby się 
iKoło polskie tylko w takim razia, gdyby ró-: 
| wnocześnie podwyższono podatek od piwa, a! 
można już dziś śmiąb przepowiedzieć, ża pod. | 
wyższenie podatku əd piwa natrafi prawie na | 
;nieprzezwyciężone trudności. Nawet dwa naj- | 
| bardziej powaśnione narody, t. j. Czesi i Niex- | 
|; chociaż we wszystkich innych sprawach | 
będą stały wrogo przeciw sobie, ale w obronie 
dzisiejszego podarku od piwa pójdą zgodnie. 

| Mówca nie tai, iż obawia się, że gdyby 
| Sejm uchwalił jego wniosek, to sprawa ta na- 
| trafi na wielkie trudności w rządzie eentral-; 
fnym w Wiedniu, bo każdy austryacki m'ni- t 
ster finansów, zachęguwy świetnemi rezultata- 
mi zaprowadzenia monopolu wódęzanego w 
Szwajcaryi i Rosyi zechce zachować dla siobie 
możność zaprowadzenia takiego monopolu w Au- 
| stryj, gdyby zaś uchwała S-jmu naszego w tej | 
sprawie uzyskała sankcyę, musiałby się na; 
szereg lat pożegnać z tą nadzieją. Wszelako 


1 
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na takie trudności, że możliwą jest rzeczą, iż | 
ten wzgląd ustąpi wobec innych, wobec ko: | 
nieczności państwowej i że rząd wiedeń ki 
ugnie się przed argumentami delegacyi pol- 
skiej Argumenta zas te streszczają się w tem, 
że kraj nasz potrzebuje gwałtownie 'energi- 
cznego działania na polu oświaty i ua polu 
ekonomiceznem, a nie ma żadnych źródeł, z któ- 
rychby mógł czerpać fundusze na pokrycie 
tyeh wydatków, a to, że podatki bezpośre- 
dnie przynoszą w Galicyi tak ' małą kwotę 
jest rezultatem stuletniego zaniedbania naszego 
kraju. 

Z kolei omawiał mówca szczegółowo in- 
westyeye potrzebąe dla kraju i zakończył po- 
stawieniem następującego wniosku : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Dla zmiany pewaych postanowień 
ustawy krajowej z dnia 22. kwietnia 1889 Dz. 
ust. kraj. Nr 30., nową ustawę opartą na za- 
sadach następujących: a) Prawo propinacyi 
przechodzi z dniem 1. stycznia 1900 na rzecz 
funduszu krajowsgo, wraz z wszystkiemi pra- 
wami i obowiązkami. b) Fundusze zapasowe i 
rezerwowe likwidują się z dniem 1. stycznia 
1300 i użyte będą do natychmiastowej spłaty 
odpowiedniej ilości obligów pożyczki propina- 
eyjnej. c) Termin ustania propinacyi na rzecz 
kraju przedłuża się o 40 lart. j. z r. 1910 do 
r. 1950. d) Reszta pożyczki propinacyjnej, 
istniejąca z dniem 1. stycznia 1900, będzie 
skonwertowaną „Jako dług krajowy w formie 
4 prot. pożyczki 50-letniej. 

43 II. Poleca się Wydzistowi krajowemu. 
> evy przeprowadził z Wysokim Rządem per- 
raktacye celem skonwartowania subwencyi 
rządowej dla funduszu provinacyjnego p’ynrej 
przez 11 lat od L. stycznia 1900 do r. 1910 na 
50 annitetów bieżących do r. 1950. 

ITI. Prawa propinacyi miast, które je do- 
tychczas wykonują, zostają również przedłużo- 
ne do r. 1950. . 

Wniosek p. Szczepanowskiego uchwalono 
przekazać do rozpatrzenia osobnej komisyi z 11 
członków. 

Z kolei motywował p Merunowicz 
swój wniosek w sprawie niesienia pomocy oko- 
licom dotkniętym klęską nieurodzaju w ten 
sposób, aby Sejm przyjął na fundusz krajowy 
obowiązek spłacania procentów w stosunku 4!/, 

d sta od p życzek komunalnych “przez gminy 
i powiaty w ciągu r. 1898 za zezwoleniem Wy. 
działu krajowezo zaciągniętych na cele akcyi 
pomocniczej. Jączna suma tych pożyczek nie 
może jednak przekraczać kwoty 1 miliona zł. 
| Mówca p'dniów, że dotychczasowa forma nie- 

sienia przez S:jm pomocy okolicom dotknią- 
| tym nieurodzajem była bezpośrednią lecz n'e- 
odpowiedną, bc np. w r. 1878, kiedy uchwalono 
pożyczką dla f-wodzian, zaledwie jedna trze- 
| cia część tej pożyczki została zrealizowaną, do 
' tego stopnia małą okazała się siła kredytowa 
| gospodarzy. Zważyć także należy, że jednorazo- 
i we pokrycie całej sumy, jaka byłaby potrza- 
baą, ażeby skatecznie zaradzić nędzy, niepro- 
porcyonalnie oociążyłaby budżet krajowy na r. 


t 
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rząd wiedeński i jego polityka wystawione są | 


E. MACHAYSKI 


kowi niemieckiemu i kulturze niemieckiej za- 
bezpieczyć hegemonię. Ruski język posiada nie 
mniejszą wartość od polskiego, a literatura je- 
go wpływała na wyrobienie się piśmiennictwa 
polskiego. Za czasów Jagiellonów w kancela- 
ryi królów polskich używano głównie języka 
ruskiego. Z tych to czasów pochodzi tyle zna- 
komitych pamiętników prawodawczych w ję- 
zyku ruskim. Pieśni i mowa ruska naichnąły 
ukraińską szkołę poetów polskich. Jeżeli te- 
raz język polski wyprzedził pobratymezy język 
ruski, to głównie dlatego, że znaczna część 
narodu ruskiego pod rządem Rosyi ma usta 
zamknięte. Tylko nieświadomi mogą tedy mó- 
wić o mniejszej wartości języka ruskiego. 
Zaprowadzenie języka ruskiego po gimna- 
zysch jako obowiązkowego, jest nietylko aktem 
ważnym dla celów oświaty, ale i aktem spra- 
wiedliwości dla Rusinów. Zważyć jeszcze nale- 
ży, że zarówno stosunki krajowe jak i potrze 
by praktyczne w życiu społecznem w Galicyi, 
wymagają znajomości obydwóch języków kra- 
wych, gdyż dzisiejsza młodzież polska później 
niejednokrotnie żałuje, że za czasów gimna- 
zyalnych nie zmuszano jej do wyuczenia się 
języka ruskiego. > ape. 
Wniosek ten odesłano do komisyi szkol- 
nej. Do tejże samej komisyi odesłano drugi 
wniosek p. Barwińskiego o wezwanie rzą- 
du. by w Tarnopolu w r. 1898 zostało utwo- 
rzone gimnazyum ruskie imienia Cesarza Fran- 
ciszka Józefa, któreby zacząwszy od pierwszej 
klasy było stopniowo uzupełniane aż do VIII 
klasy gimnazyalnej. W motywach podaiósł 
wnioskodawca, ża prawie trzy miliony Rumi- 


|nów w Galicyi mają tylko dwa gimnazya S- 


klasowe i jedno niezupełne, a z 2518 uczniów 
ruskich w szkołach średniek w Galicyi tylko 
853 ma sposobność ksztsłoió się w języku oj- 
czystym. W północno-wachodniej części kraju 
zaś alema ruskiej szkoły średniej, a tymczasem 
polskie gimnazyum w Tarnopolu wykazuje naj- 
większą licabę uczniów Rusinów (166) pomiędzy 
gimnazyami polakiami w Galicyi. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny, po- 
czem odczytano kilka wniosków i interpelacyj. 
P. Bernadzikowski i tow., postawili wnio- 
sek o zniesisnie myt na drogach krajowych 1 
powiatowych; p. Bojko i tow. o zniesienie 
instytucyi rewizorów bydła; p. Wójciko 
utworzenie drugiego zakładu głuchoniemych w 
Krakowie, ewentualnie lepsze uposażenie zakła- 


| du głuchoniemych we Lwowie. 


„ 


P Kramarczyk wniósł interpelacyę 


ido komisarza rządowego w sprawie lepszego 


wynagradzania za podwody, p. Małacho- 
waski i tow. postawili wniosek o polecenie 
Wydziałowi krajowemu, by przedłożył projekt 
ustawy o wykonywaniu opieki nad ubogimi; 
p. Milan i tow. o uregulowanie sprawy Za- 
mykania okręgów nawiedzionych zarazą bydlę- 

; p Weigel ponowił swój zeszłoroczny 
wniosek o zmianę ordynacyi wyborozej do sej- 
mu w kierunku utworzenia kuryi powszechne- 
go głosowania. 

W końou Marszałek zamknął posiedzenie, 
naznaczująs następne na 10 stycznia 1898 r. i 
życząc posłom szczęśliwego Nowego roku. 

Komisya komasaocyjna ukonstytuowała 
się, wybierając prezesemp. Ouyszkiewicza, jego 
zastępcą p. Vayhingera, asekretarzami pp. Ber- 
nadzikowskiego , Cieńskiego. Komisya sani- 
tarna wybrała prezesem dr. Jordana, jego za- 
stępcą hr. Gołuchowskiego a sekretarzem dr. 
Jaklińskiego. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 28 grudnia. 

(Z) Pod wpływem doniesień z Pesz'u, że 
porozumienie między rządem a skrajną opozy- 
cyą jest przecież rzeczą możliwą, roxpoczęto 
dzisiejsze obroty uwyśką, która atoli tylko 
bardzo krótko trwała. 

W godzinach południowych nadeszły bo- 
wiem z Londynu niepokojące depesze o wrze- 
komych planach wojowniczych Auglii co do 
Korei. Depesze te wywarły wielkie wrażenie, 
zwłaszcza w Berlinie 1 pociąguęły za sobą sil- 
ną depresyę kursów. Specyalna haussa wywią- 
zała się u uas tylko w akcyach tramwajowych 
skutkiem obiegającej wersyi, że uklady gminy 
Wiednia z bankiem niemieckim w Berlinie co 
do pożyczki gazowej są już prawie ukończone, 
a powszechnie sądzą, że to Operacya finansowa 
ma być wstępem do drugiej, tj. do wykusna 
tramwaju przez gminę, i że bank berliński 
rówancześnie traktuje o te obie sprawy. 

Ostatnie notowania : l ; 

Kredyty austr. 351 40, węgierskie 379 75, 
Anglobanki 15920, Unieny 291'—, Bankyerei- 
my 25476, Landerbanki 21475, Ludwiki 413:—, 
Czerniowieckie 293:—, Elbethsle 259:—, Renta 
papierowa 1OŻ' —, srebrna 101'95, sustryaoka 
zlota 121-85, austr. renta wal. ker. 101853, wą- 
gierska złota 12140, węgierska renta wal. kor. 
99-65, dukat 570, 20 frankówka 953'|,, marki 
11:77 —, ruble 1'27'4,. ) 

$ Ceny zboża. Wiedsń 28 grudnis. Pszenica 
na wiosnę 11.87 —11.92, żyto na wiosnę 8.87 
do 8.89, owies na wiosnę 6.68 —6.70, kukurudza 
na, maj-ozerwiec 5.69 —5.70, rzepak 13.50—13 60. 

Wiedeń 29 grudnia. Pszenica na wiosną 
1193—11.96, żyto na wiosnę 8.90, owies na 
wiosnę 6.68—6.70, kukurudzz na maj-czerwiec 
6.68 —5.70, rzepak 13.50 —13.60. 

Spirytus 18.30—18 50. 


telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 30 grudnia. Weiner Zsitung ogla- 
sza rozporządzenie cesarskie, zamykające trzy- 
nastą sesyę Rady państwa. W ten sposób u- 
etaje nietykalność poselska, wszystkie wnioski 
i interpelacye zgłoszone podczas ubiegłej sezyi 
spadają z porządku dziennego, a prezydyu 
traci swój mandat. W razie ponownego ze- 
brania się Rady państwa trzeba będzie zatem. 


í 


oceny i wymiaru pomocy poszozególnym oko- 


3 


|na nowo dokonać wyboru prezydenta i wice- 
prezydentów. 

~  ,Peszi 30 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu debatowano dalej nad prowizo- 
zoryum ugodowem, ale nie załatwiono go Pre- 
zes gabinetu br. Banffy złożył oświadczenie 
tej treści, że dążsniem rządu węgierskiego jest 
zawrzeć przed l maja 1898 korzystny traktat 
celny z Austryą, — jeżeli się to jednak nie 
uda, w takim razie doprowadzi rząd traktat kan- 
dlowy i samoistny węgierski teren eelny do 
skutku w sposób odpowiadający interesom 
Węgier. 

„Koszutowców nie zadowoliło to oświad- 
szenie, to też postanowili oni wytrwać w ob- 
strukeyi > 

Wiedeń 30 grudnia. Minister kolei Wittek 
potwierdził statuta instytncyi emerytaluej dla 
urządników austryackich kolei lokalnych. Za- 
kład ten wejdzie w życie z Nowym Rokiem i 
odtąd urzędnicy kolei lokalnych (jakoteż rodziny 
takich urzędników) będą otrzymywali emery- 
turę w równei wysokości z urzędnikami wiel- 
kich kolei żelaznych. 

Wiedsń 3) grudnia Rada miejska na po- 
siedzeniu wczorajszem, które trwało do pólno- 
cy, załatwiła budżet gmiuny, przyczem pray- 
szło do ponownych burzłiwych s:ysyj pomię- 
dzy wiedeńskim! narodowcami a chrzaścijań- 
sko-socyalnymi W skutek tego musial bur- 
mistrz dr. Lueger zarządzić nawet jedną krótką 
przerwą posiedzenia. 

Proga 30 grudnia. Umarł: tu członek Izby 
panów. profssor Hoeffer. 

Wiedeń 30 grudnis. W ssimie dolno-au- 
stryackim postawił dziś p. Hofer wniosek, 
ażeby Seim uznał rozporządzenia językowe, 
wydane przez gabinet hr. Badeniago za niele- 
galne i wezwał rząd do bezzwłocznego ich 
unieważnienia. 

Wywiązała się długa dsbatu nad tem, czy 
taki wniosek jest w ogóle w Sejmie dopu- 
szczalny. Ostatecznie zezwolił marszałek na 
odczytanie tego wniosku, poczem odesłano go 
de komisyi: 

Prags 30 grudnia. Znamy ze swych wy- 
stępów w Radzie Państwa poseł Wolf wybrany 
został posłom do sejmu czeskiego z ciepliokiego 
okręgu gm'n wiejskich. Na 217 oddanych gło- 
sów otrzymał on 216 głosów. 

Kraków 30 grudnia. Bastówka piekarzy 
zakończona. 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 30 grudnia. Hr. Frodrowa, 
hr. Lasocki, Brzeski, Mochnacki, Tyszkowski, Za- 
krzewski, Paygert, Valentin, Horodyski, P usinow- 
ski, Jakubowski, Trzecieski, Podlewski, Rościszew- 
ski, Jabłonowski, hr. Szeptycki, dr. Lipkowski, F. 
Tustanowski, Teodorowicz. M. hr. Borkowski z 
Mielnicy. 

EOT ZETA o DEO 204.1 Ea 


NADESLANE. 


Rubryka ta nio pochodzi od Radakcyi, aie bierze eż 
ena za nią na siebie żadnej odpowiedzialności, 


Dr. JANA 


lekarz chorób wewnętrznych, przeprowadził 
się na ul. PAŃSKĄ 6 (parter). 


Dr Leoa Rapp 


chorób wenerycznych i skórnych, erdynuje 
przy ul Piekarskiej 15. 


lekarz 


C. k uprzyw. galioyj-ki akoyjny 
Bank Hipoteczny 


| przeniósł 
KANTOR WYMIANY craz ODDZIAŁ DE?0ZYTOWY 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie 
gmachu własnego do frontowych lokalności 


ODDZIAŁ DEPOZY 


rę. DEPOZYTOWY 

przyjmuja wkłady i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przeshowania pa- 
piery wartościowe i udziela na, takowe zaliczki. 


Nadto xaprowadzono ne wzór instytnoyj 
zagranicznych tak zwane z ; 


DEPDZYTA SCHORKOWE (Safe Depasits,) 


Zs opłatą 25 do 36 złr. aw. rocznie, do- 
pozytatjusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
earnej szhowak do i poc użytku i pod ` 
własnym kluczem gdzie bazpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważna 
dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teozny jak uajdulej idąca zarządzenia. 

Przepisy odnosząca sią do tego rodzajn 
depozytów otrzymać możne bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 


— 


EE OOOO SE 
| Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firmą : 

AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwiką L 1 w gmachu dy- 
rekoyi galic. Tow. kred. ziemskiego, poleca 

by PROMESY 
do ciągnienia 3 stycznia 1898 na losy kredy- 
towe po zł. 5.75 wras ze stemplem, 
Główna wygrana 150.000 zł. ` 
oraz do ciągnienia 6 stycznia 1898 na 8”, 
losy austr, zakładu kred. ziemskiego II em. 
po zł 2 wraz ze siemplem. 


Główna wygrana zł. 50.000. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 


| numerats roczna złr. 1.70, na prowincyi złr. 180. ' 
j dr Ka ; 
OC a 

Lwów 30 grudnia. (Z Izby handiowej). 

Akeyo za sztuke; Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł, m. k. 212.00 do 21100 „Kołęj Liwowsko-Czera.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291 — do 295.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 584 — do 394.—, Akcya garbarni w Rzesze- 


wie pó 200 zł. w. a. 200.— do 210.--. Tow. bud - 
konów w Sanoku 260.— de ——. PW 


Listy zastawne za 100 zl: Banka kipot. galic, 
4 prac. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.— do 110.79 
5 i pół proc. los. w 50 lat 100.— do 100.70, 4 proc. las 
w 66 lat 98.70 de 37:40. Banku kraj. 4 i pół proc. les. w 
51 lat. 100.70 do 101,40, Banku kraj. 4 proc. los. w57 lat 
98.00 do 9870, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iemisyn) 
98: — do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pół latach 9720 de 
9790, 4 proc. los. w 56 lat 96.60 do 97.30. 

©bligi za 100 zł. Gal fund. propinacyjnego 4 pra 
9815—98.85, Bukowińskiego fund. propin. 5 proe. 10250 
de —.—, Kom. Banku ię Da proc. (IL emisyi) 160.30 de 
101.60, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 97.50 do 98.20, Pożyczki kraj. 6 proe. 198, — 
dọ ——. 4 proc. z 1891 r. 97.30 de 98.00, 4 proc. pe 206 
koron s 1893 roku 96.60 do 97,30. 

Menety. Dukatcesarski b.65 do 5.75. Napeleondor 
s.51 do 9.61. Półimperyał 9.51 do 0.00. Rubel rosyjski 
nT 1.27:00 do 1'28:00. 100 marek niemieekich 58.80. 


Lwów 


róg uliey Jagiellońskiej 


Trzeciego Maja. 
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29) mężczyzną, matkę odszukać i uprosić ją, aby A rz _ į przez matkę, Czyż już zapomniał o swojem se | Lionelowi pociemniało w oczach. Zbliżył 
BEZ, BOG- A wróciła do niego. — Jeśli mam prawdę powiedzieć, to niej szczęściu ? się z wyciągniętą ręką, cały drżący, 
O jej winie, o jej sromocie nie myślał | przebywała prób żadnych. Było mi bardzo, Nie, nie zapomniał, zapominać nie umiał, | — Panie Dale — szepnął — panie Dale! 
(THE MIGHTY ATOM) nigdy — była jego ukochaną mamusią — to ! dobrze. Clovelly jest śliczną miejscowością, ale młodość ma swoje prawa i słu:ą jaj, mimo st OP O się, miał duże łzy na po- 
przez mu wystarczało. zgryzot najcięższych. , jliczkach — przez chwilę nie nie mówił. 
N - | etnografic h, zn ięe w ten piękny, jasny poransk Lio- Z twarzy jego i całej posta biła roz- 
MARTE CORELLI. Sih nai BŁ DE E E ma i Srodaisa Ady sm nel SANAA się p koś RÓ ZI Ga |ia bosłenna, W żałówi nóż s, że lodo- 
Przetłómaczyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. zie, wracając do domu, wspomniał profesorowi | czesbą chciwością. 1ż0 | W naturze był dziwny powab, nęciłą zie- | Wata ręka ścisnąła mu nagle serce i tętno je- 
Ea o swoim zamiarze: uczenia się bardze pilnie — , amatorów-fotografów le nie zawsze moŻnA | |enią drzew, falowaniem zbóż złotych. Chłopak | g0 stłumiła. Oniemiał z przerażenia — z za- 
(Ciąg dalszy), ale można było sądzić, że to postanowienie nie, uniknąć tego, czego ; pochłaniał oczyma te barwy, pelnemi piersia- | partym oddechem czekał, wiedząc, že usłyszy 
+ coś okropnego — coś, ezego się jeszcze nie do- 


— Wydaje się to okrutnem — przyznał pro- | cieszy uczonego męża. ło t liwie. 
fesor łagodnie — ale śmieró nie jest może złem | — Zapewne — mówił — jeśli chcesz, mo- | poczerwieniał, I on także stwierdził tę prawdę | tarz, myśląc, ża tam najprędzej znajdzie Ren- | MY 


największem — wszyscy umrzeć musimy — a | żesz niektóre nauki prowadzić dalej — alə in- | własnem doświadczeniem; lecz miał się jeszcze | bena Dale i Jaśminkę. 
gą ludzie, którzy pragną umrzeć wcześniej, niż | nych trzeba tymczasem zaniechać, boś jeszcze 


im każe natura, a:gdyby im kto 
szkodził, mieliby do niego urazę. 


Chińczycy i Japończycy nie dbają wcale o ży- |do Combmartin, wolno ci puścić się na wło- 3 1b01 SWI b 
cie i samobójstwo jest u nich poczytywane za | częgę, jak w Clovelly, gdybyś eheiał wziąć | harmonię doskonałą, a jeśli w tej równowadze wsi jego wyksztalceniem, dopóki ojciec nie od- | nigdy, 
a P 


ślał, l-cz już się obawiał usłyszeć. 
_ Wreszcie Rauben przemówił głosem zdła- 
adi ; > - wionym: 

WE a n erze Brno A Kazała ciebie pożegnać... mówiła: „poca- 
łuj mojego Lili“ — a uśmiechała się przytem, 
jak aniołek — ja tego uśmiechu nie zapomnę 
! Moja Jaśminka, mój śliczny kwiatuszek! 
ocałuj mojego Lili* — to były jej osta- 


w tem prze- | osłabiony i przedewszystkiem musisz sil na- | drogą, którą mu Wyższa istota wytknęła, to` lany — saczynM się już przywiązywać do 
Czytałeś, że | brać. Jutro rano naprzykład, gdy powrócimy | profesora Cadman-Gore, więc chciał go prosić, 
żeby go wziął na jakiś czas do siebie i kiero- 


Ten wisielec | książkę ze sobą, możesz, ale nie radzę. Jak |tonów, jedna nuta zabrzmi rozdźwiękiem, to gą go do szkół, bo Lionel nie tracił nadziei, i 


dowód odwagi, za zasługę niemal. Je ta 0 a 

miał pod ręką narzędzia mordercze — chustkę | zaczniesz przeciążać się pracą, to będzie znowu | wcześniej, czy później zgłuszoną być musi. że przy pomocy swego mistrza zdoła ojca do tnie słowa, a potem umarła. „18 

r moony gwóżdź — sądzę, że niczego już więcej |to samo, co było. ROZDZIAŁ XIII i tego skłonić. Przypominał sobie, jak SIĄ — Umarła! — jęknął Lionel, trzęsąc się, jak 

od świata nie żądał. Żle tylko zrobił, że się Tu profesor ukazał swój nowy nśmiech, v Wilie zalecał mu walczyć o pobieranie nauk |Y. febrze. — Umarła? Jaśminka umarła? Nie... 
nie... nie.. To — to nie może byóć.. to panu - 


obwiesił na cudzym budynku, sk 


oro mógł tak | którego się nauczył w ciągu tych paru tygo- | Nazajutrz pogoda była jasua i ciepla, a publicznych; przy wstawiennictwie profesora Mre śniło. io wiejókyrda! 
S .. s. 


samo celu dopiąć, wieszając się w lesie na pierw- | dni — a Lionel odpowiedzial mu uśmiechem gdy Lionel przyszedł prosić swego mistrza O | marzenie to stawało się dostępaem: profesor ; jo ka i 
szem lepszem drzewie. 3 pełnym wdzięczności. pozwolenie na „włóczęgę*, zostało mu udrie- był przecież powagą wszechświatową i ojciec ! W uszach miał szum okropny, jak gdyby 
' Lionel nie już nie powiedział, nie wypy- Szczęśliwa myśl zaświtała w głowie chło- |lone natychmiast. Będąc ohłopozykiem obo- | nie będzie śmiał mu odmówić. A Lionel był | morza — oczy zasunła mu jakaś mgła czerwo* 
tywał też rybaków o to „samobójstwo z nie- | psa — skoro wolno mu było „powłóczyć” się, | wiązkowym, sam ofiarował się zabrać ze sobą | pewny, że poparcie starago mistrza uzyska, |7% 72 strasznym okrzykiem bólu, rozpaczy 
wiadomego powodu”, o którem rozpisywały się | więc jutro Jaśminkę odwiedzi. gramatykę łacińską, ale profesor nie utrwalił ' gsn} bowiem, że mu się do serca zakradł. Roke do Reubena, 2 Romdo jego ng- 
dzienniki devońskie. Lecz wypadek zrobił na Jak ona się ucieszy, jak zadziwi! Jak jej|go w tym zamiarze, > SE i i - eni EEE ichylomej piersi 1 czepia! mu się TĄk Deznadziej- 
na nim silne wrażenie, tem głębsze, że się |się oczki zaświecą ! ję - A SE N'e — oświadczył — dzień dzisiejszy po- ' J Ł SCE: Ne gg zk: onan FEM „| nie, trwożnie. f 
niem nie dzielił. Sama myśl o tem sprowadziła rumieniea |święcisz wyłącznie zabawie. Jutro zabierzemy j 54% —— A 1 SA i eh jest starszym dzieci | — Nie, nie, ona nie umarła ! — powtarzał. — 
Powrócili wreszcie do Combmartin, po|na bladą twarzyczkę chłopca, a gdy powóz, | się może a lekcyj. = 3 KAŻ. aas i la SETRA a at bh | aa pan tego Rete ret z Se = 7 " 
i i ] l i i r i i ię zal ezeta, m0: > 4 , r. = | to ni an zakopie w tej mí a — a- 
dwutygodniowym pobycie w Clovelly. Lionel | tocząc się po ulicach Combmartin, stanął wre Lionelowi aź się zaiskrzyły oczęta wy ili: Otyd pas Dała ©rsswolat w duchu — Eo- | nata zyk y „ei a > = A zany: 


wygłądał ezerstwiej, choć był jes 


zcze blady i|szcie przed najpiękniejszym domem wioski, | cił czapeczkę, zbiegi ze schodów OP A grób, jak zwykle ; ds ma: boję, anen «ią D syma | 
, - MOCNO... 8 `, zo się boję.. ja nie | 


doświadczał zawrotu głowy. Lionel ucieszył się niemal, że wraca. krokiem szedł ku wiosce. a aail s i i CE ( i 
Smutnego wyrazu oszu nie zatarł odpo- Ojciec powitał go z chłodną powagą. Było mu na sersu lekko i swobodnie; | Szedł po cichutku na palcach, chcąc za- mogą uwierzyć... Jaśminka... ona żyje, prawda ?.. 

czynek ani swoboda, nie zdołały też one zser-| — Rad jestem, że cię widzę takim silnym i| wstydził się prawie, że może czuć się tak szozę* skoczyć Jaśminkęą znienacka, bo pewny był, że! Niech pan powie, że ona nie umarla. toby 

duszka wygnać tęsknoty za matką i troski o | czerstwym — rzekł dotykając końcami palców |śliwym, bo rozumiał, że nic się w jego życiu ona tu być musi. Zbliżył się tuż do Reubena i, było takie okropna, takie nielitościwe... pe 

nią; lecz rezygnacya, opromieniona iskierką | drżącej rączki syna, a zwracając się do profe-| nie zmieniło, choó słońes tak pięknie świeci, nagle stanał, zdjęty dziwną trwogą, bo srebrna ; 7 z 

nadziei, ukoiła trochę boleść chłopięcia ; w głębi | sora Cadman-Gore, dodał: — Spodziewam się, | ptaszki śpiewają, a on ma zobaczyć Jaśminkę., głowa pochylała się nizko, è bardzo nizko, & j ż (Ciąg dalssy vastąni). 

duszy postanowił przykładać się do nauk je-|że cierpliwość pańska nie przeszła przez zbyt Wszystko pozostało po dawnemu — był, z szerokiej piersi wychodziły żałuśne łzania, a | r 

szcze pilniej, aby je prędzej ukończyć, zostać | ciężkie próby ? | biednem dzieckiem, opuszczonem dobrowolnie , otwór mogiły był malutki, jakby dla dziecka. i L 


i kremowy dla sz 


KSIĄŻĘCY przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piekna, naturalna białość j A - ae E EDI Aan i aa o 
% i jest nieocenion m środkiem do hygienicznego upiększenia marzy. — Pudełko małe 5 Jan ihnatawicz Wi 14 HEBD Y“ i 
U i pudru białego 50 ct., całe 1 złr., z łabedzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek LWÓW : skłepy własne ul. Kopernika. A ul. Ha- 99 i jA | g ABRYK A N A KŁ l 
l 
najlepsze czasopismo illustrowane dla dzieci i młodzieży. ` | 


masz JANA RIEDLA 


i towarów wełnianych 


handel sukna | 
pod firmą | 


kn Wallach i Syn 


Lwów Rynek 33. 
poleca 


na I. piątrze 
salon konfekcy! damskiej. 


M "WER TFTEGE W 


5 pokoi z przynależytościami, Braje- 
rowska 12. 

Mesztki | wysortowane towary 
Materye meblowe, Dywany, Por- 
tiery itp. sprzedaje tylko do koń- 
ca grudnia J897 po cenach bajecz- 
nie tanich we Filji obok mego 
magazynu we Lwowie plac Halicki i. 
2 A. A. Krzysztofowiez. 
_ Sklep do wynajęcia, Czarneckiego 1. 4, 
Doskonała kawa 1 Ko zł 1.50. 
Pyszna herbata pół Ko zł. 3.20 ct. „Sy- 
riusz% ul. 3 Maja. 1. 2, _Lwów. 

Na ezas Sejmu 2 pokoje z przedpoko- 
jem, Trzeciego Maja 13. 


© 
Mządzea 
gospodarczy, mający wazechstronue do- 
świadczenie i dobre rekomendacye, szuka 
posady. W razie żądania może złożyć kan 
cye. Wiadomość u Wgo Sienkowskiego, 
pocztmistrza w Zabłotcach, 


DA 


, Darlehem 


Fs 
3 


AS 


Xe 


kredit besorgt coulant und discret: |; 


von 500 fl anfwiirts als Personal- i sig aejstaraanioj, 


= „ad 


PARN SS WE, 


O. k. apreyviljcw. 


atynek i brunetek, małe pudełko po 70 ct, większe 1 złr, 20 ct., licka 1. 11. KRAKÓW : Suuiennice 1. 20. CZER- 
z łabedzikiem 1 złr, 60 ct. NIOWCE: Rynek 2, PRZEMYŚL: Franciszkańska 24 


tuflowago I zwiereladłowege 
KUPFER & GLASEF | 
lasów wl. Kaśmierzowzka l 28 
pulicują swa majlopsza wyKoWy 
krajewe 


Szkła w tagach l. 


Je wsugetkiek jakołciach | rozniezucy 
WWARBZCWA 


Każdy numer jest podwójny: przynosi osobny dziat dla 
młodszych ezytelników od lat 6—10, osobny dxżał dla starszych 
od łat 10 do 16. 

Przy każdym numerze osobny dodatek książkowy stano- 
wiący biblioteczką najpiękniejszych oryginalnych powieści : 

Wiek Młody najdzielniejsza pomoc dla Rodziców i Wycho- 
wawców, przynosi stale ogromny zasób najbardziej zajmujących 
powieści historycznych i obyczajowych, podróży, wesołych kome- 
dyjek, popularnych artykułów pouczających ze wszelkich działów | 
przyrody — życiorysy znakomitych ludzi, objaśnienia rocznic na- 
rodowych, śliczne wiersze, zabawki naukowe oraz bardzo ożywiony R 
dział korespondencyi z czytelnikami. - 

Ogłasza stale dla swoich ozyteloików konkursa na wy- §: 
pracowanie historyczne i roboty ręczne. Nagrody w kon-Ẹ! asizła zwierciadłewo 
w stanowią sx książki. " ; jak i Inetrs w ramach itp. 

renumerata wynosi już wraz z przesyłką pocztową: 
całorocznie 5 zł., półrocznie 2.50, kwartalnie 1.25, za granticąj| mienia pe oh 
rocznie dziesięć marek lub piętnaście franków. i eya majstarmiemiej 


| 
| ałamant do rźwięalg szkło 
| 
| 
| 


WO p A e maa 
NP EE GEE | PTE! | 1 OS E a ROG AE waj | 
D 


roxy WNE TORA A WOM 00640 „7 
Zadziwiająco niskie sa ceny wszelkich papierów i przyborów kancela- 
ryjnych oraz towarów wchodzących w zakres palenia W nowo etwartym sklepie. 


S. W. Niemojawskiego Lwów, pl. Marjacki 8 ; 


HANDEL 
Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy 


PLOCIEN i BIELIZNY || zało "LE 


URU zB. ID WODYTRA PAPER IRR TZM 7 
MNA. D0D0)DmN_—NÓ e I Z CE 


| Abonować najlepiej 
| 


wszystkie pisma krajowe i zagraniczne a więc polisyczne, żur- 
nale mód beletrystyczne, naukowe, humorystyczne i t. d 
w najstarszem 


biurze dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Piohna 


Lwów ul. Karola Ludwika 9. 


i Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do domu, dba- 
JĄG szczególnie o punktualnośó i skrupulatność w usłudze. 
Pisma peryodyczne wysyłam także na prowinryę. 


Ssyby selincws (belgijskie) 
BZKŁO LAGEOWIE 
kolorowa, matowa i w dasuniack, 


WE ŁWOWIE 


+ 


| Porządnych pracowitych parob- 
= |ków żonatych, kawalerów, stelma* 

chów, polnych, gumiennych, le- 
iśnych itd. w każdej ilości z No” 
iwym Rokiem 


Bura Krasicklega w Jarosławiu, 


polea najtanisj własnego wyrobu 


Koszule salonowe 

jpo zł 3.5, 155, 2,—, 2.35, 250i38 

Spuzale z przodami pikowymi i fal- 
dstkawi (zakładzami) po sł. 2.751 3, 

Koszuie kolorowe, satynowe, kreto- 
nowe i oxfortowe po sł. „50 i 275 

Kowzmio msore po al 1.55 i 1.35 
oadobioma ma wzór ukratiskich pe 
zł. %80, 3.50 i 2.75. 

Kasznia dia ohiypalzów po zł. 


ZE 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA. RIEDLA 


wa Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki WSA- 
WY o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opłą- 
cone do każdej stacyi pocztowej iak kilogr. w woreczku 
p „zie 


malęilniejsza maturalna wada mineralaa zawisrajązą argma | żelazna 5 ————— 
f i polecons przez najpierwsze lekarskie da Śale'i m szam | szczerag | | 


przy anomji, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko 
biecych, malarii eto. 
Ficie wady trwa przez coły rek. 


1:40 i 1,60 5 RE ERC) | 
si oset | ac 58 ct. mA) . z m o > E 4 a Bkłady w wszystkich kandlach wód mineralnych i aptekach W 
ay Ceylon zielona É $ lð— „n n» = = F í 2» 
AL przednią . 9 10.40 1.04 w o Vea iA 
KALESONY d „ gruboziarnista . „1075 » » » 1.08 r e i FOC // L | J e: 
po ct. 90, zł. 1.05, 1'15. 1.45, 1.65, 2.80. É erlowa i men a +. 408 $ | 
Kaiesomy dia chłopaków yo Mocca arabska bardzo aromatyczna „ 10.75 » p » 1.08 ; Jedyaa niczawodna 
EPS A Jawa złota p c 1.08 karpi iustrzanych i łusiiowych | 


Kołaierze tuzin po s?. 2,40 i 75. 
Wamkiety tuna po sł. 4 i 4.50. 
Ohmećki płóciawma, taxin 32, 3.50. 


Prawdziwe naskio 


Skarpetki, pończochy 


w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach | TRUNIZMA Ta 


nm uaczary, myszy domowe i 


Lubień wielki koło Lwowa, polne 


P ; 
Zarząd dóbr : > 

M. S Ea a —BAĄ Przewyższa wszystkie dotychczas w 

TARU 287 Rękawicznik i bandażysta | tym celu używane. Działa trująco tyl» 

lózef Czernicki przedtem G. Wicherti| ko na gryzonie, (glires) szczur, mysz, 


Ao czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić, 
Opakowanie nie liczy się. 
Zamówienia z prowincji załstwia się odwrotną pocztą. 


dia pań, pesów i dzieci. E "A M... e Si; e i i skł bów reku.|| kelik. Dla ladzi i zwierząt domomych 
KBAWATY Od r. 1792 istniejąca firma Mace A mierniczych pod l. 21 Tynen |iek pie kot, órób itp. niezkodliwa, | 
z Wiedeń szt Da obok p. Dymeta i uwiadamia Wysok yeyiki w puszkach po 80—60 ct. | 

w Rajwiękacym wyborzs, i j M. Schweighofer & Synowie Lwów, Jagloleńska 42. 5,78 = Szlach i H P. T. Publiczność, ża Lasery i 1 zir., pocztą o 10 ct. więcej (na list 

3 Zamówienia z prowizogi wykonują P PAR ELR U KĘPA | prowadzi nadal wraz z zieciem również fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 


c. k. nadworna fabryka fortepianów wo 


rękawicznikiem z Warszawy po”|| za pobraniem. Skład i laborato- 
Miedniu r 


yam przetworów chem. Js= | 


firm 
I Tozet Czernicki i Micha Olszewski, |79 Percwnikka, mag. farm. w 


A 
À 


Na iadsnia szozsgółowa cenzjki, 


d 
Agentur, Budapest, Postfach 138. eener anem ae ne p - ; i ; i - Bochni. 
: - rd = | przodując w postępie ludowy fortepianów wyrabia - i 
Pracownia rzeźbiarska Artur «ościeki j tie nowy model foriepianu (Nr. 6), któ- | która poleca rekawiczki, brer woj 1 kiła kusi? e 4 i pół kilo 
WIETORA ZACCHIEGO D ry przy wymaganej teraz krótkości instrumentu po czyki, garnitury jelenie, przybory i} . 59 ct, 
ul. Sykstuska 25 we Lwowie po- (SYRIUSZ) siada nadzwyczaj siiny i Gźwięczny głos. szermierki, poduszki WY czap * JAN MILÇHNEIK 
leca sie panom architektom, budowniczym Lwów, ulica Zamarstynowska I. qq. „A ją pw arare deidat eri magister farm. w Boshni. 
i Szanownej P. T. Publiczności. (dom własny) ulica Trzeciego Maja Rama bowiem metalowa w tychże fortępianach tak jest umocowaną, że mie- bet rarik. My zka tie pn ce Saład na Lwów: 
Zarząd dóbr Komarówka, liczba 2. „dotyka wcale płyty rezonansowej, przezco ta jest teraz wolna i drgania sach wmallieia saioek J, Friedrich i A. Beacock Hetmańska 4. 
poczta Niżniów, poszukuje : 1 h k t zie zupełnie awobodne, co niezmiernie podnosi akustykę fortepianu, tembar OSO GG Aptaki : W. Boiser, M. Kazowski, Bie- 
= poleca wybOTRA Kawy Wprost Z dziej, że korpus mie jest zabudowany a ściany z drzewa gietego. Jestto nader) gp sao i pau, W. Tepa. 
; J; u! y y . I LJ P 
Leśnika Ameryki pół kilo ee r Naj- cennym wynslazkiem w dziedzinie budowy fortepianu , A model = 5 CCK Mea EJ a 8 
; jęz? - . „lepsze herbat ół kilo od 1.50. muzyków za najlepszy. Fortepiany te utrzymuje na s ie Magazyn fortapianów Najtańszy skład towarów 
placa 30 zł. a pomieszkanie | onta a yć od 180 but. J- Mussil (dawniej J. Balko) we Latwie przy ulicy Karola Ludwika 7. || wsz” romy i mechanicznych 49 — 
; 7 i najlepszy Rum od 1.20 Y, lit z z . B. a icki q4 Battabanówka 
Majstra kowalskiego (zzo holenderskis pół 20. Spółka wydawnicza Polska w Krakowie. B. Kapernickiege De 
rskie p kl. 1:90. p y KI | FLEET 5 
uzdolnionego także do lok mobili,  [momnrr enaA E a oleca nową pracę St. Tarnowskiego : „Matejko”. s YERA PES A 1 | ge” tara. griwóżiya kynta róde bós cię i 
"Dnia 25 g FTR EF R r 1ks EEEE EEEE- Całe dzieło, w okaz formacie, obejmuje 562 stron starannego i czytelne- i u, e y x 
E agea 8 e e i bn epea i 5 SE g BE „ES FA: z go druku, — 250 rycin i winiet > przepysznie odbitych na brystolu. | równywuje zupelnie koniak franc., polecą 
nieniem R B5 a Ej EF EE 4 is f Zarzucają nas zagraniczne przedsiębiorstwa publikacyami c era wąt- KAROL BAŁLŁa3 AŃ 
s A 4 i. rz 7 D ; p) PAn P . : : 2” a via: . 1 F 
Ukeńczonn seminarzystka znajdzie). z* LIP DAE EDES 8 i = Min ace księgi. odewierciedlającej patogene aoir większą. ee bomb, żę EEK A Aby zi Lwów ni. Halicka 23, 
zaraz zajęcie. Adres: E W. post. ret/f go Bg zas zE3 FF % |Fomimo olbrzymich kosztów, to piekne wydawnictwo pid bardzo przystępny Mi aalaonia Drdapekt A kopór. Pocztą 2 butelki 5 kgr. 
WED 1-2. ilaba r) de dalej / mi warunkami wchodzi w obieg ksiegarski Nieraz trndno obmyślić wią» > : : A ci S D un Ea A J. Angen- d eA NR 
Mleko świeże dworskie niezbierane|Ą g gag A Toes 3 zanie, kolędę, ślubny podarunek. Cóż właściwszego nad to piękne dzieło,|barometry, ciepłomierze, mikroskopy, . "o" || ford c. k. właściciel przywileji Wie- AE aji un MEE ka 
z dostawą codzienag do donu litr 11 cts 5 KLM = przynoszące tyle chluby autorowi, krajowi ? kompasy, taśmy miernicze, rajscigi Atp den IX, Tirkenstranso.4 micznych  poświadczam  niniejszem, 
Zamówienia przyjmuje handel St Wojcie- Tj = agan %: Za Ei | Każdy dom polski będzie miał teraz możność posiadxnia poniekąd podręcz= Urządzenie dzwonków elektrycznych, i > wódka „Bałłabanówka” jest wyst" 
chowskiego pk Lwów Akademicka FE Ei Ś 2 5 E Eeo PE: F rra galeryl Maiejkowskich utworów, obraz życia i duszy mistrza, do- re naa z BK” Wszejkla ałęrwdy a ad a E ENA Wizja sia 
. 6. p = CET. a E iony odbiciem dzieł jego. nie odwrotną pocztą. ; z 
a AT 5 BE TB ta FE E 2 MEF REG -i P apte DA P złīr, 15: — = majtaniej i najrychiał. OFKAEEUCHE © przymieszek. Wskutek tego = A iż 
konfitura od piątka począwszy codzieli oik P 9.4 RE zi ET Rad 5 Oprawne przepysznie w płótno zł. 17:— z wykorowych herbat rosyjskich poleca am Oko wej nio 
Taat a PELA ch c] „SA ma w półskóre S= firma „Fortuna“ przedtem B. SZA- da rS 
“Cate umundurowanie him | "EŻEĘSESEĄ „IEEE A al i |. sę błowiki ' fonia lą. © ct, Imór emo prawaziwy Cognac = 
; - J- pam sęż imitącyę kości słoniowej — leria AK jcka 8. R 
lepszym stanie urzędnika kolejowego wyż E SS tp RE B= RE Można a poszytami; 16 zeszytów po zł. 1'50, z przesyłką po RR oz AMA Dysk. Lwów dnia 10 marca 1891. 
szej rangi jest do sprzedania. Bliższa PARERI ~ EDU . 1:55. zareczynowe, obraczki, Dr. Br. Radziszewski m. p. 
wiadomość, Lwów, Grodecka 35 I. piętro.| tgłerttwitć prosta marka: ER bo okładki płócienne po złr. 1*50, półskórkowe po złr. 2:50 s4 w c m PE >, stolo- RS so ovans m Zory Prof, chemii na uniwersytecie lwow, 
nM ` e ve (nrzadownio cechowane) óbr, klasztorów, Iolwarków, go- 
dn oa w ga EEEE PAS W każde ksiegarni do nabycia. _ | komplet wyprawy w kast.  |rzeli, browarów, oraz większych  CRINOSEN 
Solaya [5 st. e j biniment. Gapsici comp. : ; kach oraz wszelkie biżuterya zakładów przemysł., że 2 
Do nabycia: | z apteki Richtera w Pradze, Laawdrive DRUKARNIE "5 eie z polea Jam Jarzyna „re. HR 
PROS  ĘTA sier, jako szpeci które słażyć moga jako praktyczny świąteczny podarek Sz * wj || > 
cleranie; po cenie 7 i progojąki, À 


dwumiesigczne czystej rasy Yorkshire, 
wieprzki 13 zł, loszki 10 zł. | 

Zarzad folwarku Wybranówka, poczta, 
kolej, telegraf w miejscu. 


Dobre i tanie. 
Fabryka konserwów z jarzyn w Luabyczy 
królewskiej oferuja 
świeżo jarzyny 


w hermetycznie zamknietych puszkach bla- 
szanych konserwowane jakoto młody gro- 


A raza szparagi, rirka 
i, mom onfitary i soki. Cen- 
Ek s i franko. Poczta w miejzca. 


Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłownki. 


s sprowadzac należy tylko wprost od wytwórcy. 
Wyeiąg z cennika huriownego kompletna drukarnia do wy- 
konania rozlicznych druków tj. kart adresowych, cyrkułarzy itd. 
z 80 typami złr. 1.20 z 130 typami złr. 2.— 
z 190 >  „ 250 z 225 , go Ś= 
z 320 „  „ 3.75 z 400 , „n 450 
za 6x430 kr. 9'/,5£ 540 kr. 
11760 , 16% 790 p 
Najtańsze i najuczciwsze źródło zakupna ýs 


najodpowiedniejszego środka do 
świecenia, którego stosunkowo do 
nafty o 60”, mniej wychodzi, 
przyczem nie kopci, dsje jasne i 


E spokojne światło i jest 
M E BL bezpiecznym bo niezapalaym 
è : AR WYŁĄCZNY SKŁAD znajduje się APAA E z 
jlepsze, najtańsze i w najwięk- ŁĄ we Lwowie u „Hopsirożń Ims WEŃ 


i 1 fl. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego 


owszechnie nlubionego środka 
domowego 


| należy zawsze żądać tylko w butel- 
|| kach oryginalnych z naszą ochronną 
|| marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
if i z przezormością uznawać i 


tylko butelki z tą marką : ZEUPCÓWT zed .: i uz środki 
| jako wyrób oryginalny, ją dla ZY s zę szym wyborze sprzedaje Alei egg Hib vera chach: jest jedynym uznanym środkiem 
i enniki gratis i franko. z Ze i elem wywołania bujnego porostu i pozby* 
|| nag ara pad ztotyw fon Nr- Kitschales iog L 38. * |cia sie are: ch "Papei - flakon 2 ko. 


| lwem w Pradze. 


BA 
| 


Fabryka stampilji i czcionek Wiedeń I Adlergasse 14. Tele 
2179. Agentów poszukuję. $ i gs 
abryki Fijałkowękich w Białej. 


domu Narodnym we Lwowie. | Prospekty i cenniki na żądanie bezpłatnie ron 3 tlakonów franko. 
-— Drukarnia nar. St, Maniecki i Spółka hotel Żorża. 4 Zarządca W. Hodak, 


